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Znakomity pianista JÓZEF ŚLIWIŃSKI 35! 8

rozpoczyna lekcje przy Konserw etoijurr Muz. w V'inie dnia 31 październik*
o godzinie 5-ej popołudniu.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Koasrrwaiorjum  (Dominikańska 5) od g 4—7 w.

W białoruskiej póiurzędówct „Zwieź- j 
da*, wychodzącej w Mińsku p. W. K no-j 
ryn zajmuje się zsgadnlenim narodow oś-i 
ciowem w BłaM rusi Sowieckiej, Jakkol­
wiek wywody p. Knorvpa dotyczą * tylko j 
stosunków w białoruskiej części Z.S.S.S., * 
to jednak są one niezawodnie miarodaj- 
nem cdźwierciadleniem programu owłji 
komunistycznej w stosunku do wszystkich 
mniejszości narodowych na terenie Repu­
blik Sowieckich. Program ten warto poz­
nać bliżej, ponieważ i w tej dziedzinie boi- 
srewicy stworzyli nowe zasady, mające 
charakter odrębnej teoretycznej k9ncepcji. 
Nie może być dla nas obojętnem to, co 
się robi po drugiej stronie tysiąckllometro- 
wej naszej granicy wschodniej, zwłaszeza, 
żo cbjektem tych eksperymentów jest 'tam 
poważna mnii jszość polska, której p. Knu- 
ryn poświęca duża uwagi.

Sąsiedztwo nasze z Republikami So- 
wieckiemi oraz ten niezmiernie ważny fakt, 
że nssre  słowiańskie narodowości „m niej­
szościowe" są po tamtej stronie granicy 
narodowościami nominał ale pacującemi.wy- 
konywujaceml przytem wypracowa ty przez 
partię kom unistyczną program w stosunku 
do swoich mniejszości czyni z niektórych 
naszych zagron'eń narodowościowych za­
gadniecie specjalne, w któiem  elementy na­
szej polityki zagranicznej imsssą odegry- 
wać ba-dzo poważ?* rolę. Jest to jedno 
z zadań najtrudniejszych dli Polski, naj­
dalej w przyszłość sięgaiącycb. Może też 
dlatego właśaie nasz* polityka jw tei dzie­
dzinie wykazuje dotąd nowainc braki. Z t-  
nint nadejdzie kolej na ustalenie wytycz­
nych nafzego w tych sprawach programu 
tj-zeba znać co w nich zamyśla i do czego 
zmierza nasz przeciwnik wschodni, Mówi­
my „przeciwnik", ponieważ nie może 
ulegać żednej wątpliwości, że wszystkie
poczytanie Sowietów w swoich ostatecz^- 
nych celach skierowane są zawsze prze­
ciwko interesom państwowym Polski.

P. Knoryn rozpoczyna ed  posta­
wienia zasadniczej tezy, że jedność prole­
tariatu i jago dążeń rewolucyjnych osiąg­
nięta być może wt dy, jeżel! wszystkim 
n*rcdov ościom w Sowieckich Republikach 
zapewni się pełną nrożność zaspokojenia 
swoich kulturalnych potrzeb narodowych. 
D ipiero wówczas bosltens, po usunięciu
ir on^n tów  walki narodowościowej, pro­
letariat odczuje solidarność swoich krajo­
wych interesów i zdolny będzie szukać ich 
realizacji w jednolitej politycznej organita- 
cj>. F. Knoryn rozdtieia więc dwie rzeczy: 
życie kulturalna i życie polityczne. W pier­
wszej n>a panów* ć zupełna decentralizacja, 
dająca możność wszystkim narodowościom 
całkowitego zaspokojenia swoich odręb­
nych potrzeb. Życie polityczne natomiast 
ma być scentralizowane w ramach jedne'
organizacji komunistycznej, w której po­
winny 'domńsowwć wspólne d!a całego p-o- 
tetarjatu cele polityczne i gospodarcze.

„Polityczne organizacje proletariatu— 
powiada Knoryn — nie mogą być pod ża­
dnym warunkiem budowane na podstawie 
narodowościowej". Dziedzina kulturalno-na- 
rodowa wyeliminowuje się więc zupełnie z 
życia politycznego. Dla uniknięcia trudnoś­
ci językowych p. Kaoryn propaguje przy­
jęcie zasady trzyjęzyczcosct w organizacjach 
partyjnych. Każdy członek partji powinien, 
prócz języka ojczystego, nauczyć się języ­
ka większości danej Republiki, oraz ięsyk* 
rosyjskiego, jako ogólno - państwowego 
Zstiągfcu Sowietów. „Byłoby reakcyjną tę 
potą — twierdzi p. Knoryn — dążyć do tego 
aby każda narodowość Białoruskiej Repu­
bliki ograniczyła się tylko do swego wła­
snego języka".

Narodowości te dzieli p. Knoryn na 
trzy grupy, Do pierwszej zalicza te, które 
posiadają poza granicami Białejrusi So­

wieckiej własne „narodowo - burżtm.yi?.e 
państwa: Polacy, Litwini, Łotysze, Niemcy. 
Da drugiej należą Żydai, stanowiący 2/b zor­
ganizowanego proletarjatu Białejrusi Sow. 
Do trzeciej wreszcie—narodowości drobne 
i nieliczne—tatarzy, cyganie Pierwszą g u-* 
pę oskarża p. Knoryn o uległość „burżua- 
zyjnemu nacjonalizmowi", który przesiąka 
z zagranicy i przeciwdziała ich klasowemu 
„uświadomieniu". Środkiem przeciwko te­
mu zna być polska szkoła, poisx» gazeta, 
polska literatura, polska propaganda anty- 
religijna. Wszystko oczywiście przesiąknięte 
duchem bolszswizmu. Trzeba więc rozpow­
szechniać jaknajasilnJej mińską gazetę pol­
ską „O rka", trzeba stworzyć, w Moskwie 
dziennik polski, trzeba rozwinąć wydawnictwa 
polikie na Białejrusi. „Należy wychodzić z 
tego założenia—pisze p. Knoryn,—że tylko 
komunistyczne kadry danej narodowości, 
znające dobrze język jej i zwyczaje, mogą 
zapewnić wśród niej pełne zadan ie  do na­
szej roboty i usunąć historycznie wytwc- 
rzoną niechęć do narodowej większości 
kraju".

W dalszym ciągu p. Knoryn daje ca­
ły długi szereg praktycznych wskazówek, 
mających prowadzić do zholszewizowania 
polskiej ludności Sow. Białorusi. Nie bę­
dziemy ich powtarzali, bo chodzi o to  tyl­
ko, aby wskazać sam ą metodę działania 
komunistów. Ze wszystkich tych wskazó­
wek przebija jedni znamienna cech*: zro­
zumienie ogromnego znaczenia, jakie ode- 
grywa we współczesne] psychice ludzkiej 
poczucie narodowe. Teoretycy bolszewiccy 
zdali sobie sprawę, że stworzoną przez nich 
koncepcję państwa „międzynarodowcśdo- 
Wwgo", ODartą na pewnych iiejach socjal­
nych mogą próbować narzucić różnym na­
rodom w skład tego państwa wchodzącym, 
jedynie wtedy, jeżeli ta koncepcja prren*- 
kać będzie do mas za pośrednictwem, ich 
Języka, ich narodowej szkoły, ich literatu­
ry, ich obyrzsjowości. Bolszewicy konsek­
wentnie, choć . bezsprzeczni* ryzykownie 
zmierzeją do tego, aby ich iaeja państwa 
komunistycznego  stała się wspólną ideja 
wszystkich narodowości Federacji Sowiec­
kiej, pierwiastkiem każdej ra.odow ej kul­
tury, w żadnym punkcie nie stawsjącym w 
sprzeczności % jej normalnym rozwojem,

1 na jest rzecz, czy ta metoda w r ę ­
kach bolszewików da pożądane wyniki. 
Po^odienie zależy od idei, której ona słu­
ży, z iś  tdeja komunistyczna na polach i 
stepach dawnego Imperium Rosyjskiego 
Je-st niczym incen? j*k olbrzymim ekspery­
mentem wiwisekcyjuym. Dla objektu zaś 
wiwisekcji obojętnem jest w jakim języki! 
przemawia ten, kto zdziera zeń skórę.

Jeżeli natomiast zwrócić uwagę jedy­
nie na metodę działania, to wypadnie przy­
znać, że zawiera ona w sobie trafną ocenę 
głównych elementów współczesnej psychiki 
ludzkiej i w służbie wielkiej twórczej idei 
państwowej może przynieść równie wielkie 
rezultarv Testis.

Kronika feiagraficzna.
— Sprawa pożyczki Jttgosłowieńskiej. Dzien­

niki dowiadują się z Paryża, że rokowania w spra­
wie pożyczki jugosłowiańskiej w sta ły  odroczone 
na izas  nieograniczony. Powodem tego ma byc 
sytuacja wewnętrzna Jugosławji.

— Z K husenburg  donoszą: Ubiegłej nocy 
wydarzył się tu straszny w yjadek automobilowy. 
Autoł us wiozący 22 osoby wywrócił się, przyczem 
19 osób odniosło rany.

=  W dniu 28 b nr. odhędą się w Szwaica- 
rji wybory do Rady Narodowej.

Mn Bułhak
A R  TY S T A - F O T O  G R A F .
Jagiellońska 8, telefon 068, przyjmuje 

od godz. 9—6 3431

Pornos d la  rolników województw północno- 
wschodnich.

Interwencja posłów  B. B.
W dniu 25 b. tn . wojewoda wileński p. Wł. Raczkiewicz i poseł Jan Piłsućsli 

przyjęci bjU d u c ł  ministra rolnictwa p. Niezabytowskiego, którego piosili o przyjście 
z nom cc^  rolnikom województw północno - wschodnich, dotkniętych w r. b. klęską 
niearwdzeju. Rząd mćg'by przyjść z pomocą ljd K Ś ri przez przyznanie u>g podatko­
wych i udzielenie kredytów. P . minister Niezabytowski przyrzekł uwzględn ć powyż­
szą prośbę.

Następnie p. wojewoda Rs tkiewicz w towarzystwie pl posła Marjaoa Zyndram- 
KośtiałkowsV.iegc udali się do ministra refoim rolnych p. Staniewicza, któremu przed­
stawili prośbę ludności tolniczsj województw północno-wschodnich. P. minister Stanie­
wicz obiecał również ustosunkować się przychylnie do tych potrzeD.

Konferencja pc-lsko^totewska w Rydze*
Sprawa konwencji kolejowej I traktatu handlowego na dobrej drodze.

RYGA, 26- X. Pat. Dziś rano w Ministerstwie Spraw Zagranicznych odbyła się 
dwugodzinna konferencja, w której wzięli udział łotewski minister Spraw Z*granicznycii 
Balodis, pesei polski w Rydze m laister Łu^asiewicz i dyiektor Departamentu Wschód 
nleao Ministerstwa Spraw Zagrania, iych Hołówko.

Na konferencji omamiane były sprawy konwencji Kolejowej i traktatu handlowe­
go, mzyczeat strona łotewska wyraziła życzenie zmiany taryfy ceinej dla produM5w 
iate esających Łotwę.

O nowym przywódcy nacjonalistów nie­
mieckich.i

PARYŻ, 26. X. (Pat.) Wybór Hugpenberga na prezesa narodowego stronnictwa 
konserwatywnego w Niemczech wywołuje w prasie, francuskiej obszerne komentarze. 
Berliński korespondent „Journalu" oSwisdczn, że wybór ten zwiastuje powró* cesar­
stwa i zerwanie układów lokarneńskich Korespondent podkreśla nieprzejednaną niena­
wiść Huggenberga do Frfcncji i Poiski, zaznaczając, te  jednak wybór jego przyczynił 
się do wyjaśnienia sytuacji.

Stronnictwo narodowo konserwatywne obecnie zaliczone zostało do skrajnych 
stronnictw, nie mogących być branensi w rachubę przy formowaniu rządu. Kore.soon- 
dent oświadcza, ia  pewne środowiska przewidują, i i  stronnictwo narodowe pod dykta 
turą Huggenberga rozpadnie się szybko. Z ł 6 miesięcy Haggenberg pozosienie na 
czele gąratki ludzi stanowiących zaledwie zarodek stronnictwa.

Jacąues BainvUl* w artykule zamieszczonym w .A ction Fraricaise" zapytuje czem 
włuściwie Huggenberg różni się od pozostałych działaczy niemieckich, od Marx» uda­
jącego nieszczerze republikanina, od Str^semannz, pozostającego w głębi duszy mo- 
aarchisią, od ministra demokratycznego Kocha i Prezydenta Reichstagu Laebpgo, któ 
rzy żądają przyłączenia Austrji do Niemiec, a wreszcie od Hindenburgt, który wpraw­
dzie w sposób nie tak w ynźny jak Huggenbe/g w swoim programie, a!e podobnie 
wypowlsdział się n ’edawno w kwestji Górnego Śląska.

Jeżeli zestawić fakt, że wystąpienie Hindenburga nie ściągnęło na jego głowę żad­
nej nvjany ze strony obecnego rządu,—z nfezrozumiałem jego zachowaniem się wobec 
rokowań z Polską w k« cstji traktatu handfo«?ego polsko-niomieckiego, to należy przyjść 
do przekonani*., że nie hdn i tylke nscjonaliści niemieccy sp rz e c iw ia ją  się zadarciu 
porozumienia handlowego z Polską i że nie oni są tą władzą, Która odwleka zawarcie 
traktatu.

Saint Brice w „Journnlu" uwiża iako nrzyczyaę zerwania rokowań pulsk -nie- 
miecKlch nacisk agrarjuszów mćmieckich oraz przesaane postulaty obecnego 
iządu niemieckieCo, któremu idzie w szczególności o  osadnictwo w pasie gr.t- 
nicznym. Niechęć rządu niemieckiego ujawnia się również r. powodu stanowi­
ska Polski w sprawie ewakuacji Naarenji. Rząd berMński okazałby się niewątpliwie 
bardziej ustępliwy wobec Polski, gdyby mocarstwa zachodnie zajęły zdecydowanie soli­
darne stanowisko w sprawach wschodnio-europejskich.

Rozsądny g łos c&ntrowca niem ieckiego
o „korytarzu poIskim“ i „wyspie niemieckiej**.

BERLIN 26 X (Pat) Nr zebraniu niemieckiego Z-ku Katolickiego w Szczecinie, 
poseł centrowy do Reichstagu dr. Krode wygłosił przemówienie na temat stosunków 

; polsko-niemieckich, w którem oświadczył m. in.: M6wimy zawsze o korytarzu polskim.
" Czy mamy prawo tak m ó rić , czy oie należałoby także rozważyć, jak sprawa ta ujmo- i 

wana jest przez stronę przeciwną. Miałem sDOSobność wejść w k on tik t z pewnym Po­
lakiem i przeprowadzić z nim rozmowę o stosunkach granicznych między P o lssą  a 
Niemcami, w szczególności c  Piysach Wschodnich. Nie istniał dla tego człowieka ża­
den korytarz polsk*, natomiasst istniały dla niego Prusy Wschodnie jako wyspa. 1

Musimy być przygotowani, podkreślił d. Krene do ujmowania naszych s to s u n -! 
ków z Polską, również ?e stanowiska takiego, jakie zajął mój interlokutor i okazać ] 
zrozumienia dla tego stanowiska.

Podając to oświadczenie, niemiecko-narodowa. „Deutsche Tagesieitung" podnosi 
alarm , że poseł centrowy dr. K^one, będący przedstawicielem organ izacji o tak wiel- 
kirm znaczeniu, jak związek katolicki zabiega o zrozumienie stanowiska Polski w 
s?r?wie korytarza. Dziennik stwierdza, że oznacza to wielkie niebezpieczeństwo, jeżeli 
Niemcy pójdą na rozważanie stm ow iska polskiego w spiawach granicznych.

Kw<sstjn rep&r&cyjna v  Niemczech.
Debaty rządu berlińskiego.

BERLIN, 26 X (Pat). Gabinet Rtessty odbył dziś po południu posiedzenie, na Któ- 
rem kanclerz Miller i minister Finansów Rzeszy dr. Hilferding składaM obszerne spra­
wozdania z rozmów, odbytych z *gentem reparacyjnym Parkerem Gilbertem- Infor­
macje przedłożone gabinetowi obejmują sprawozdanie z rozm ów jakie Parker Gilbert 
odbył w Paryżu, Londynie i Brukseli, co do stanowiska rządu francuskiego, angieb 
skiego i belgijskiego w kwestji reparacyjnej.

* * g *
BERLIN, 26.X (Pat) Pó!ur?ędowy komunikat o  dzisiejsiem  posiedzeniu rady gc- 

\ binetowej stwierdza, że rząd niemiecki postanowił podjąć konieczne kroki zmierzające 
do zwołania niezależnej komisji rzeczoznawców, maiącej doprowadzić do ostatecznego 
i całkowitego uregulowania kwestji repjracyjnej wspólnie z innemi zainteresowanem' 
rządami.

Dcckota odszkodowań wojennych.
PARYŻ, 26. X. Pat Dziennik „Excelsior“ dowiaduje się, że komitet rzeczoznaw­

ców, który ma za zadanie ostateczne zbadanie Droblematu odszkodowań bedzie obra­
dował w Paryżu, w Berlinie zaś zostaną utworzone podkomitety techniczne. Pr, iwdc- 
podobsie sprawy organizacji i kompztencyi wzmiankowanego komitetu ustąlone zos­
taną po wtorkowym posiedzeniu-Rady M iristrćw, naktórem  Poincare przedstawi wy­
niki swych rozmów z Churchillem i Parkerem Gilbertem.

Echa m orderstwa w Skupszczynie.
Zakończenie śledztw a przeciwko posłow i Racziczowi, Jovanowiczowi 

! Ponowiczawl.
BIAŁOOROD, 26 X. (Pat). Śledztwo w sprawi- m orderstwa popełnionego 20 n e rw ca  r. b. w 

. SkuDszczynie przez deputowanego Raczicza zostało takończone, O skrrien i Rac”icz, Jovanowlcz 
i Popowicz zostaną przeniesieni w dniu dzisiejszym z więzienia centralnego do wiezienia przy try­
bunale.

Na obchód X rocznicy odzyska­
nia Ntepooleg.ości polecamy dla szkół oraz 
internatów  obrazeK sceniczny M. R euttów ny

W yzwolenie Wilna
Cena zł. 1.—

Nakład Krięgartu J. Zawadzkiego
*WiIno, Zamkowa 22. 3517-1

Dzień polityczny.
Wczoraj o godz. 5 p p. odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów pod przewod­
nictwem premjera Bartla. Powzięto szereg 
drobnych uchwał, dotyczących spraw bie­
żących. Między innemi postanowiono, że w 
roku bieżącym, jako w roku jubileuszo­
wym powstania Państwa Polskiego, odzna­
czone zostąną orderami osoby, które przy­
czyniły się do budowy pnństwa

Pozaten  Rada Ministrów nostanowi- 
ła wprowadzić zmianę w godzinach urzę­
dowania w instytucjach państwowych. Mia­
nowicie — praca biur#wa od l-go listopa­
da itrwać oędzie od godz. 8 i pół ao 3 
i pół po południu. W sobotę raś od 8 
i pół do 2.

Rade Ministrów przyjęli ponadto 
wniosek, mianujący dotychczasowego kie­
rownika gabinetu prezesa Rady Ministrów 
p. Stępkowskiego szetem tego gabinetu, 
oraz wniosek, mianujący podsekretarza 
stanu w Min. Sprardedlirtości p. Cara 
członkiem komisji kodyfikacyjnej.

Po posiedzeniu Rady Ministrów od­
było się posiedzenie Rady Gibmetowej. 
Posiedzenie to, jak zwykłe posiedzenia Ra­
dy Gabinetowej, było ściśle poufne.*

Na wczorajszej Radzie Ministrów do- 
tycnczasowy Naczelnik Wydziału Bezpie­
czeństwa w wileńskim urzędzie wojewóuz 
kim p. Stefan Kirtiklis mia iowany został
wicewojewodą W ilińskim.

*

V/ Krakowie bawi marszałek Sejmu 
Ignacy Daszyński, który zwiedził w dniu 
wczorajszym Wystawę w Pałacu Sztuki. 
Pobyt marszałka Daszyńskiego w K rako­
wie ma chrrakter czysto prywatny.*

Stowarzyszenie poiskie w Lipsku pod 
przewodnictwem tutejszego konsulu » pol­
skiego złożyło w dniu 19 b. jamo dw 
rocznicę zgonu ks. Józefa Poniatowskiego 
wieniec z wstęgami o barwach narodowych 
nr pomniku ks. Jóiefn. W czasie tej u ro ­
czystości okolicznościowe przemówienie wy­
głosił wicekonsul Wołowski. W dniu 21-go 
b. m. odbył się w D?m u Polskim w L!p- 
sku uroczysty obchód ku czci ks. Józefa 
Poniatowskiego.

i n  M H j  dla e k t a M w  w  Eesjl.
( Tel. od wt. nor. z  Warszawy).

Dowiadujemy się, U  rząd postanowił 
udzielić za pośrednictwem Banscu Gospo­
darstwa Krajowego kredytu w wysokości 
jednego miijcna udarów  polskiemu tow ;- 
iystwu pod firmą „Polros* w Warszawie. 
Będzie to kredyt towarowy udzielany na 
swym eksDorterom do Rosji Sowieckiej w 
ppstari dyskontowanych przez Bank Gos­
podarstwa Krajowego weksli odbiorców 
rosyjskich. Kredyt ten będzie mógł b)ć 
realizowany pod warunkiem, że n a d  so­
wiecki udzielać będzie polskim eksporte­
rom licencji oa przywóz do Rosji towarów 
jedynie i wyłącznie pochodzenia polskiego.

Towarzystwo „Polros", staaowiące 
część składową mieszanego towarzystwu 
„Sowpoltorgu", w którem rząd sowiecki— 
jzk wiadomo — posiada połowę uddkłow, 
korzystało dotychczas z Banku G ospodar­
stwa Krajowego z kredytu to^arow igo  w 
wysokości 2 mil jonów 400 tys. dolarów. 
Pozatem towarzystwo to kerzysta z kredy­
tu 1 miljona dolarów, nie gwarantowmych 
przez rząd polski. Kredyt ten realizowany 
iest w ten sposób, że weksie żyrnją naj­
wybitniejsi eksporterzy do Rosji, dopiero 
potem weksle te są dyskontowane przez 
banki.

Nowoprzyznaay kredyt easporterom 
do Rosji Dowiniec przyczynić się jeszcze 
bardzlel do wzrotu n«szego eksportu do 
Rosji. Koła fachowe obliczają, że do paź­
dzie rn ik  przyszłego roku wartość naszego 
eksportu wynosić będzie 7 — 8 miljorzów 
rubli.

Po przyznaniu lego kredytu „Polros" 
będzie eksportowało do Rosji następujące 
towary polskie przędzę bawełnianą, gusi- 
ki, maszyny do obróbki drzewa i meteli, 
maszyny przemysłowo-handiowe, chemika- 
lja i inne.
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] Ś. p. A tri li o Begey. |
Uma-ł 25 października * Turynie je­

den z najmiększych przyjaciół Polski i Po­
laków, adwokat włoski Attillo Begey. Wil­
nianie go namlę^ają, gdyż tłumy uczi}tni- 
czyli w niezwykle uroczystem, o wielce 
podniosłym  nastroju, przyjęciu, jaute mu 
sprawił Uniwersytet Stefana Batorego w 
Kolumnowej SaF w 1921-m r. gdy przyje­
chał do Wilna. Uroczystość ta wybitnie się 
wyróżniła z pośród licznych podobnych 
akadeinji, gdvż wszyscy :o ;am przema­
wiali, bvli jakby przeobrażeni wskutek obec­
ności gościa z innego świata. Przyrodnicy 
wznosili się na wyżyny mistycyzmu, a do­
brze znany czarnowidz wyrzekł się pesy­
mizmu.

Młodzież nadto urządziła wówczas o- 
sobno wieczerzę w sali klubu urzędników 
państwowych przy ulicy Jagiellońskiej, i w 
licznych entuzjastycznych przemówieniach 
wyraziła starcowi nsjgorętsze uczucia. Przed 
dwoma laty znów spędził w Poi3ce kilka 
tygodni, odwiedzając przyjaciół w Byd 
goszezy i Poznania. AttiJlo Bngty był pierw­
szym konsulem Polskiej Rzeczypospolitej w 
Turynie, ale jeszcze więcej był duchc -ym 
ambasadorem pclssiego nsroau we Wło­
szech i wymownym rzecznikiem Sprawy 
Bożej, czynionej przez Andrzeja Towisń- 
sktege.

Niewczesnym byłby żal nad tą m o­
giłą, gdyż Begey dożył późoej starości i 
za s łu ży ł sobie na wieczny odpoczynek! Był 
on siec oscczykiem za życia, gdyż więcej go 
zajmowało życie wieczne, niż doczesne; do 
tamtego ś r ia ta  miał wszelką - cję tęsknić, 
gdyż przeżył wiciu sobie najbliższych, m ię­
dzy innymi też ukochanego syna, poległe­
go na wojnie.

Wszystkich którzy wcześniej niż on 
odeszli, on teraz radośnie powita, z ich 
Domocą wiele doczesnych zagadek sobie 
rozwiąże. Kto znał tego niepospolicie zac- j 
nego i bezinteresownego człowieka, ten me f 
może ani chwili wątpić, źe doznał on wiecz­
nego zbawienia.

Kto go kochał, ą jeszcze pozostaje 
w niewoli Doczesności, ten może się cie­
szyć z wyzwolenia przyjaciela. B“gey rozu­
miał doskonale, czem jest śmierć i nie o- 
bawiał się jej wcale.

Umierał napew ro z jasną świado­
mością, że czeka go wielka r a ­
dość, spotkanie mistrza, którego nadew- 
szystko uwielbiał i licznych przyjaciół bliż­
szych, niż rodzeni bracia i siostry, z najbliż­
szego otoczenia tego mistrza: on to duszę 
Włocha tig  przeobraził, że Polska stała 
mu się drugą ojczyzną.

Już nie wielu pozostaje żyiących świ »d 
ków tych cudów ducha, które się działy 
przez kilkadziesiąt lat w domu Towiańskle- 
go w Zurychu. Wielu miał Towiański ucz­
ni, żadnego nie pozostawił następcy. Nikt 
po nim nie umiał tak na dusze działać, 
tak nadawać dążeniem ludzkim stałego 
kierunku.

Begey świadczył całem swojem ży­
ciem o tym wj ływie, jakiego doznał przed 
wie’otn> laty. Życie jego było nieprzerwa­
ną ofiarą. Zachowa1 do najpóźniejszego 
wieku nad/wyczaj tkliwe serce, zawsze go­
towe do nowych przyjaźal i do wszelkiej 
służby wobec dawnych 1 nowszych przyja­
ciół.

Zetknięcie z Begeyem m usiało w 
każdym nawet najwięcej zaprm ;ętał ym 
pesymicie budzić wisrę, że jednak istnieją 
w tem życiu prawdziwe zacni ludzie, a 
gdyby wszyscy byli podobnymi do niego, 
życie nasze byłoby szczęśliwem.

Begey świadczył, że wartość swego 
życia Towiańskiemu zawdzięczał, więc mo- 
żliwem jest obudzenie tąkiegcż ognia w 
innej duszy, nawet w duszy pospolitej, z% 
jaką Begey sam swoją duszą uważał.

Kto go sna/, mógł wątpić o  tej pier­
wotnej jego rzekomej pospolitości. Aie 
właśnie' dlatego, 2e taką cześć budź ł, po­
winniśmy mu wierzyć, wbrew oczywistości,

ża był kiedyś człowiekiem pospolitym, a 
wiara taka nas niezmiernie wzbogaca.

^ 3 zak pospolitych ludzi jest zaocznie 
więcej, niż nadzwyczajnych, a jeśli z każ­
dego pesDOlitcgo człowieka można zrobić 
za pomocą cudownej alchemji duchowej, 
tak niepospolitego męża, jakitgo znaliśmy 
w Btgeyu, to jest nadzieja, ż ; cała lucz- 
kość da się na tem poziom podnieść, 
bylebyśmy tajemnicę swej cudownej alehomji 
zgłębił* i zastosowali w naszych czasach na 
każdem miejscu nsszego ciemnego globu 

Otóż „św’eta ta wiedza narodu pol­
skiego", która kamienie ciemne przeobra 
ża w gwiazdy samoświecące, a ladri p o ­
spolitych w aniołów, ta święU wiadra nie 
zaginęli z Towiańskim, ona je«t ukrytr. w 
licznych pomnikach naszego twórczego du­
cha, i każdy PolaK może, jeśli zechce ten 
ścięty ogień w sobie rozbudzić.

Towiański dał przykład, który nie 
przejdzie bez śladu. Tym nieboszczykom, 
którzy do swej niebiestdej ojczyzny wra­
cają. nie zastąpią ofiarnej naszej służby 
a ri wieńce na ich grobach, ani mowy po­
grzebowe, an; pochwały pozgonne.

Oni żyją i patrzą na nas. W yobraź­
my sobie ich stałą wśród nas obecność i 
d/laiajm y jak oni, a gdy koniu się zblizy 
godzina wyzwolenia, niech składa takie sa­
me świadectwo tym, co go przebudzili, ja­
kie Begey składał swemu mistrzowi To- 
wiańskiemu.

Pamiętajmy w stosunku do takich 
świadków o h-śle innego p.joearza ducha, 
kióry do swego przyjaciela Norwida tak 
przemawiał:

Do Bogi lęce podnieśmy,
Język rozwiązujmy niemy.
Synowie boży jesteśmy!
Czem jutro, jeszcze nie wiemy... 
Każdv silny, o pół kroka 
Ku Bogu świat pchnąć dzisiejszy 
a jutro jeszcze silniejszyI

W, Lutosławski.

III W ed Akademika. ‘
Dnia 24 b. m. w sali Konferencyjne! 

Wileńskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
przewodnictwem pana wojewody Wł. Rocz- 
kiewitza odbyło się posiedzenie Wydziału 
Wykonawczego Wojewódzkiego Komitetu 
Wileńskiego Pomocy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej. Na posiedzeniu tem posta­
nowiono zorganizować na tfrenie woje­
wództwa wileńskiego w terminie od 14 do 
22 lissopsca rb. „Doroczny Tyuzleń A*a- 
demika". Program przewiduje zbiórkę pod 
rOźusmi postaciami na cele pomocy nieza­
możnym akademikom, z których na pierw­
szy plan wybija się sprtw a budowy nowej 
kolonji letniej dis akademików w Legacisz- 
kach. Do Komitetu Honorowego VII-go 
Tygcdma Akademika postanowiono stapro- 
sfć: J. E. ks. Arcybiskup* Metropolitę Ro­
mualda Jałbrzykolskiego, pana wojewodę 
Władysława Raczki swicra, pana marszałka 
Senaiu prof dr. Juljusza Szymańskiego, 
J. M. rektora ks. prol. dr1. Czesława Fal­
kowskiego, Dowodcę O. K. III. gen. Aleu- 
sandra Litwinowicza. gen. Lucjana Żeligow­
skiego, pana prezesa Sądu Apelacyjnego 
Lucjana Bochwlca. Do Komitetu Wykonaw­
czego: pana wojewodę Władysława Rscz- 
kiewicza jako- prezesa oraz pp. naczelnika 
Konrada Jocza, prof. dr. Wacława Komar 
nickiego, dyrektora Władysława Szmidta, 
prezesa Juljana Staszewskiego, prezesa Jó ­
zefa Żółtowskiego, prezesa Stanisława Le- 
wakowskiego, prezesa Stanisława Lagunę, 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich 
Czesława Jankowskiego, Władysława Ba- 
bkkfego, Ryszarda Puchalskiego.

Jednocześnie wybrano komisję budo­
wy i administracji akademickiej ko-onij l e ­
tniej w Legariszkach, do które) weszli; pp. 
inż. Wiktor NkwoGniczańskt, inż. August 
Pizygodzki, inż. Józei Łastowski. prof. dr. 
Władysław Jakowlcki oraz przedstawiciel 
Bratniej Pomocy Polskiej M ładzieiy Aks-

W Afganistanie niema rewolucji*
MOSKlVA. 26. X. Pat. „kwiestja" ogłasztją demeati poselstwa afgańskiego w 

Moskwie, które oświadcza kategorycznie, że wiadomości rozpowszechniane o s ta tn i  
przez prasę zagraniczną o rzekomych zamieszkach w Afganistanie, spowodowanych 
przez reform y wprowadzane przez króla Amanullahu nie odpowiadają zupełnie rze­
czywistości.

Arcyb. prawosławny „wileński i litewski"  
Eleuterjusz jedzie do Z. S. S. Ł

Po r,o?
KOWNO, 26. X. Pat. Arcybiskup prawosławny „wileński i litewski' Eleaterjus?, 

zamierza w najbliższej przyszłości udać sie do 7.SSR. w celu uregulowanie zagadnień, 
dotyczących kościoła prawosławnego na Lftwśe. Prócz tego arcybiskup z«mieiza coru 
szvć sprawę przywiesienia na Litwę relikwii świętych wileńskich Antoniego, JfehSmia i 
Eustachego znajdujących się obecnie w jednym z so w ie ck ic h  muzeów.

Wielka katastrofa kolejowa w RumuitjL
30 osób poniosło śm ierć— 50 ciężko rar.nych.

BUKARESZT, 26 X. ( P a t )  D*.tsL*J o godzinie 2 m in. 30 w nocy n y d s rz y la  
się  na stacja kolejó se j ReLca w pobliżu Lattlne s traszna  ka tas tro fa  kolejow a. P o ­
ciąg pośpieszny jadący z B ukaresz tu  zderzył się z drugim  pociągiem  pośpiesznym , 
przyczem  6 w agonów  zostało  zupe łn ie  zniszczonych. 25 osób  poniosło ś m 'e ć ,  45 
podróżnych, j&st ciężko r tn n y c h  Fo  przybyciu  drużyn ratow niczych rannych prze- 
w ieziono  do szp ita la  w B uE uressde, Bliższych szczegółów n s .az ie  brak.

Przyczyna strasznego zderzenia pociągów.
BUKARESZT, 26 X. (P a t.)  K atastrcfa  k c le jo ra  na stacji Recea w Rumunji 

w yw ołana została  przez złe n asuw ien te  zw rotnicy na jedr^ j z pom niejszych sł a 
cyj, gdzie  eksp ress się nie zatrzym uje. W katastro fie  pon iosło  śm ierć 30 sćb. 
Ciężko ranny; h jest około 50. D otychczas rozpoza&nD m iędzy zabitym i w ło s fe g o  
inżym era Rucca z żoną i córką o raz  21 Rum unów . Akcja ra tunkow a prow adzona 
jes t bardzo energicznie, jak ró -rn ież  prace nad usunięciem  rozbitych wagonów . 
W agon, k tó ry  m iał iść do P a ty ża  został rozbity  doszczętnie.

Dalsze szczegóły  katastrofy. W ysokość strat.
BUKARESZT, 26.X. (Pat.) O katastrofie kolejowej pod Recea podają ł^isze szcze­

góły. Większość zabitych stanowią podróżni 3-ej klasy, należący du sfer uboższych. W 
! ekspresie simplońskłm zniszczone zostały jedynie wagony bagażowy I poczh vy oraz 
1 dwa przedziały wagonu sypialnego, które zajmowała rodzina włoska Rocca. Reszta pa­

sażerów z tego wsgonu odniosła cieżkie lub lżejsze rany. Panika zwiększyła się jesz­
cze pizes to, że katastrofa nastąpiła w czasie snu pasażerów. Obie lokomotywy są 
zupełnie zniszczone. Straty c-ceniane są na 12 milionów lei. Śledztwo stwierdziło, że 
wypadek spowodowany zos-ał przez niedbalstwo zwrotniczego, który po katastrofie 
zniknął b jz  ślrdu.

Komunikat urzędowy o katastrofie.
BUKARESZT 2oX  (Pat). Jak urzędowo stwierdzono, winę zderzenia pociągów 

pośpiesznych ponosi urzędnik ruchu i zwrotniczy Obaj zbiegli. Dwie lokomotywy ule­
gły doszczętnemu zniszczeniu. Zniszczonych zostało również 5 wagonów. Dotychczas 
wydobyto 27 trupów i 40 rannych. Miejsce katastrofy przedstawia straszliwy widok.

DIIIemI I M  Kamil. Da wspólpiatł i 
U .  M l .  U s ta w i P ian  Kubie) w P a rn io .

Wczoraj, dnia 26 b. m. wieczorem na 
zebraniu w Urzędzie Woje<vóds!dm utwo­
rzył się Wileński Komitet Wojewódzki do 
współpracy z warszawskim Centralny.n Ko­
mitetem Wystawy Pracy Kobiet ns Wysta­
wie Powszechnej w Poznaniu, nad którym 
protektorat objęły: p. Prezydentowa Mości­
cka, p Marszałkowa Piłsudska i p. Prem - 
jerctfii Bsrtlowa. W skład Prezydjum Ko­
mitetu Wojewódzkiego weszły: jako prze­
wodnicząca p. Kirtiftlisowa, wice-przewod- 
aiczące— p. p bur^ia dtowa i Kadenasowa, 
skarbniczka p. Bror itwieżowa I sekretarka 
o Małowieska. Pozatem do Preaydjurr. za­
proszone są panie starościnę województwa 
wileńskiego, które będą tworzvły Komitety 
Poniatowe Na zebranie organizacyjne, k tó­
re ma ?'ę odbyć w dniu 29 b m. na Zam­
ku w Warszawie, jako del.^a'ki Wojewódz­
kiego Komitetu wyjadą p. Kirtiklisowa i p. 
Sokołowska.

3 gwiazdy
WU. GAJD^ROW,

Liii Damita i Vivlar' Gibson
w swym nainowsz: sensac.-erot. dramacie

p. t
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l i.
„Charakterystyczne przegrupowa­

ni e polityczne11.
RYGA, 26-X. (Pat) „Jaunihas Z inss“ 

donosi z Kowna, że w litewskich kołich 
politycznych zachodzi obecnie Interesujące 
przegrupowanie, które można nazwać ka­
pitulacją pewnych grup opozycyjnych i od­
dzielnych leaderów w stosunku ao paitji 
tautiniaów. Wołdemaras chętnie idzie na 
spotkania działaczom opozyjuym ulisuo- 
wując im staaowiska w służbie państ­
wowej. Wogóle daje się zauważyć fe 
o j u s  największego zaostrzenia stosunków 
pomiędzy rządem, a grupami cpozycyjne- 
mi, wyłączając socjal-demokratów, minął. 
Do służby państwowej przyjęto nawet nie­
których, znajdujących się nod sądem iau- 
dininków (socjaliści ludowi).

Charakterystycznem jest mianowanie 
byłego redaktora Kyłrsa i znanego działa­
cza chrześejań3 ko-włościańakiej pattji Tu- 
rausaasa na stanowisko dyrektora „Elty". 
Jaszcze nitdiswno Turauska? znajdował się 
w ostrej opozycji do tautihinków i nawet 
był przez dwa »ygodnie internowany w o - 
bozie koncentracyjnym.

Turauskas dyr. Lit. Agencii Telegr.
KOWNO, 26-X (Pat). Na stanowi- 

dyrektoia Litewskiej Agencji Telegra*

szedł na stanowisko radcy prawnego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych.

Umowa handlowa z Węgrami.
KOWNO. 26-X. (Paf). Pomiędzy Lit 

wą, a Węgrami podpisana została umowa 
handlowa. W stosunku do Węgiei Litwa 
stosować będzie stawki minimalne. W przy* 
szłym tygodniu w Berlinie wznowione zo­
staną pertraktacje w sprawie umowy han­
dlowej litewsko-niemieckiej. W imieniu Lit­
wy występować będzie Sidikanskas.

Raport p Deve]‘e.

sko

demick!ej Uniwersytetu 
w Wilnie.

ficzaej m t e  cwany zosUł redaktor dslea- 
Śtefana B atorego} nika „Rytas" Turauska:. Jak wladumo do­

tychczasowy dyrektor „Elty“ Jakobas od-

( Telefon, o d  wł. kor t  Warszewy).

Doradca finansowy Banku Tulskiego 
p. D^vey wysłał do Ameryki sprawozdanie 
z działalności E*nku Polskiego oraz sytua­
cji gospodarczej w polsce na kwartał III 
r. b. Sprawozdanie to niebawem ukaże się 
w języku polskim. Sprawozdanie to zawie­
ra wyczerpujący opis sytuacji finansowej i 
gospodarczej Polski, przy uwzględnieniu 
tegorocznego urodzaju. P. Dtv«y uwzglę­
dnia też obszernie rolnictwo, jako najgłó­
wniejszą gałąź pracy w Polsce, dalej om a­
wia rynki pracy, bezrobocie i analizuje 
produkcję i przem ysł w Polsce.

Wnioski, jakie wfśuwa p. Devey w 
swetn sprawozdaniu nie odbiegają od 
wniosków w sprawozdaniu poprzeduiem.

Z ruchu wydawniczego.
„Sprawy narodowościowi*. (Rok II. Nr. 
3— 4 za  czerwiec. lipiec i sierpień 1928 r.

L Kazał się nakłaoem Instytutu Badan Sprsw 
Narodowościowych Nr. 3 — 4 „Spraw Narodowo- 
Scmwych*, czasopisma poświęconego Dadaniom 
•praw naród twosciowych. Na bog»łi| treSć (ego 
num eru (str. 150) sk a tU ją  się nasiipujące artyku­
ły: p. J. Paprockiego p. t. „IV Kongres Mniej­
szości Narodowych w Genewie", który padaie do ­
kładny przabieg, charakterystyką i uchwaiy IV 
Kongrecu Mniejszościowego, który, jak w.adnmo, 
odbył się w końcu sierpnia r. b.; p. dr. Wacława 
Junosz* p. t. „Szkolnictwo polskie w Niemczech", 
zawierający szczegółowe dane (pierwszy rarl) o 
stanie szkolnictwa noiskiego w Niemczech; dr A. 
Krysińskiego p. t. „Liczba i rozmieszczenie b . ;■ 
łorusirów  w Polsce", w którym  autor analizuje 
ilosd Białorusinów zamieszkałych na terenie p*A. 
stwa polskiego; * „ * p.t. „Polacy na Usrainie ło­
wieckiej" i zskonczenie pracy p. St.Czosr.owskie- 
go p. t. „Smawy mniejszościowe w Unji Stow. 
Ligi Narodów".

Pozatem n cire r zawiera, jak zwykle, ob­
szerną, aktualną i interesującą kronikę ze spraw, 
dotyczących nrtiiejscoSci narodowych w PoJsce, 
zagadnieA narodowościowych poza polską i kwestyj 
rmiiejnioSciowych na terenie międzynarodowym, 
oraz recenzję i bibljografję. Cena pojedyAczago 
egz Nr. 3 — 4 „Sp*aw Narodowościowych" wv- 
nosi 5 A  do nabycia znajduje się we wszystkich 
księgarniach i adm inistracji „Spraw Narodowo­
ściowych", Waiszawa, ul. Jasna 19, (II piętro).

Witold Kant* anlei.Ki. P onad  zgiełkiem  walk 
narodow ościow ych. Idaa Jag iellonsk? W arszawa 
1929 Skład g ł. w „D om u książki po lsk ie j"

Prof. W: Kami.-niecd, Sen. z woj nowogródz­
kiego, wydał ksiąiitę, w której porusca jedno z 
najistotniejszych zagsanieA i < »odzon :j Rzeczypo­
spolitej: odrodzenie idei Jag<eUoAskic]. Ogranii ża­
rn y d- sygnalizowania O pojawieniu się tej pra­
cy, której poświęcimy w najbliższych dmacn 
d łu isze uwagi.

S tanislnw  Czosnowski. Sprawy m niejszości 
aarodow rch  w Unji M iędzynarodowej Stowa­
rzyszeń Ligi N arodów , W arszawa 1928,

Dr. W acław  Junosza. Szkolnictw o polskie 
w Niemczech, W arszawa 192..

Nakładrm  Instytutu bada A Spraw Narodo­
wościowych ukazały się awie powyższe broszury, 
drukowane uprzedni j  miesięczniku przez In­
sty tu t wydawanym. Dla każdego, k to  się intere­
suje sprawami t. z w. mniejszości narodowych sta­
nów ią o *e broszury b. c t nny m aterjał dla zapo­
znania się ze stanem polskości w powojennych 
Niemczech, oraz ze stanowiskiem, jakie zajm -ją 
w stosunku go spraw mniejstusciowych wogó,^ 
czynniki społeczne w Zachodniej Eurcpie, rep re­
zentowana w Stowarzyszeniach Ligi Narodoti,

Dr. K asper Rymaszewski. S anitarne opisa­
nie m. W ilna N akładem  M agistratu m. W ilna, 
W ino Tow . Wyd. „P ogoń" 192P

M agistrat Wileński dał nowv dowód swej 
dbałości o miasto, wydając bardzo cenny zbiói 
inform aryj o stanie sanitarnym Wilna, którego 
podniesienie do poziomu odpowiadającego, nowo­
czesnym wymaganiom stanowi jedną z codzien­
nych żmudnych trosk samorządu miejskiego.

IBSH

il ftinematojjraljl i o naszych

To o czem ta piszę, o wielu (< hcć jeszcze 
nie wszystkich)naszych boląctkuch w tej dzie­
dzinie, nie jent bynajmniej wyłącznie wileń­
ską specjalnością, lecz chorobą nagminną 
wszystkich większych środowisk w Rzeczy­
pospolitej, o rozwiniętej (tymczasem w sen­
sie handlowym) kinematografii (w mniej­
szych bywa eręsto zgoła rozpaczliwie, tak 
źe o tem trzebaby oscono napisać). Jest 
to  temat bardzo szeroki, który oczywiście 
zwęzimy do ram miejscowych.

Kinematografia, ta „naidemokratycz- 
nie sza ze sztuk", jak ktoś powiedzisł, zaj­
muje c o m  to więcej miejsca w naszem ty  
ciu, wybierając olbrzymi, sugestywny 
wpływ na bai^Jzc szerokie i wfclcc, w swo­
jej treści różnorodne masy wszystkich ey- 
wilizow anycn społeczeństw. Dawno juź 
przestała być quamite negligeable dla naj­
bardziej do niej nieufnie usposobionych — 
in tehktua^ych  sfer tych społeczeństw, ab­
sorbując sobą w nich coraz tęższe umysły 
o zdolnościach nferaz w dziedziny genju- 
szu wkraczających, obdarzonych niezmier­
ną intuicją artystyczną. Od najbliższych, 
nzszych ze wschodu 1 zachodu sąsiadów, 
prawie wszędzie juź za grenicą, czy w Sta­
rym, czy, zwłaszcza — w Nowym Świe­
ci?, cosko^ale juź zdano sobie sprawę z 
wielokrotnego znaczenia kina, dijąc odpo­
wiednie środki fiansowe (stokrotnie się 
wracające) i poświęcając mu bacznie a dro­

biazgowo wiele uwegi, piacy i wszskk ego 
zachodu.

Fiaaasjera oczywiście najpierw się na 
t a r  poznała. Trudno określić kto po 
niej - t  sztuka, nauka czy polityka. Faktem 
jest, źe zarówno druga jak trzecia i czwar­
ta, należycie ocsni&ją olbrzymie możliwości 
filmu (każda ze swegu punktu widmem?) w 
różnej mierze je wyzyskuiąc. Zwrócono 
pilny wzrok i do kinowych sal i do wy­
twórni. Dziś bodajże niema kulturalnego 
człowieka na Zachodzie, który me orjęa- 
towałoy się, należycie, w tej dziedzinie. Ż?- 
dnej oficjalnej osobistości, choćby najbar­
dziej pośrednio dotykającej tych rzeczy, nie 
są tam ona obce, czy obojętne. Dość 
wspomnieć, źe w dniu premjery Variete w 
wielkim kinoteatrze .M fo*  w Berlinie asta 
jąrzybyłych na nie osobistości oficjalnych, 
(zarówno pjsństwa jak społeczeństwa) zaję­
ły wszystkie najbliższe ulire.

Do niedawni obojętna i konserwa­
tywna Angija uczynlłn niedawno wielki 
krok naprzód w kinemctcgrafji. W Elstree 
pod Londynem założył i olbrzymią wytwór­
nię z kolęsalsym  kapitałem nakładowym, 
20-u m‘jonów funtów sst. „British Inter* 
uaiona l P tctures, (c^y Coiporation), któ­
rej jednym z uyr ‘ktorów (bodaj czy nie na­
czelnym) jest Polak słynny aktor filmowy, 
krakowianin, Jan Kucharski, zaś pierwszą 
gwiazdą znana na obu półkulach znakomi- 
t i  aitystka filmowa, Gilda Gray — rec*e 
Mar ja  Michalska, szczególnym tiafem także 
dziecko Krakowa, równie dzielna, obdarzo 
na niepospolitym charakterem — jak i nie­
zwykle miła.

Powoli i my się zaczynamy „ruszać*.

Do niedawna jeszcze wielu naszym więk­
szym czy mniejszym Intelektualistom uprze­
dzenie*), czy wręcz snobizm tylko, naka­
zywały, wobec tsgo „cudownego dziecka" 
XX-go wiekUt stanowisko „nieubłaganie" 
negatywne. Robiono coprawda p£wne kon­
cesje rsa rzecz zdjęć naukowych tudzież 
pleniG^owych, owszem, przyznając im na­
wet wielkie znaczenie dydaktyczne (tym 
drugim dla krajoznawstwa), ale zasadniczo 
zaprzeczano możliwości artystycznych. 
„Kiedyś..., kiedyś — może... dziś, jednak — 
niema mowy!..."—mówiono.

„Titnpora m utantur.,,” wszaaże— „et 
nos... in illis". Zjawiła się na ekranach 
świata „Gcrarzfca złota", „Pcrtjer hote­
lu „AlantL", „Varietć", nahonlec oszo­
łomił wszystkich swoim artyzmem Murnau 
we „Wschodzie słońca", zjawiły się i inne 
pier frszorzędae twory talentu reżyserskie­
go czy odtwórczego, (źe on?,r ę  tu może 
niezupełnie stosowne określenie „aktorskie­
go"). Prysnęiy lody bezwzględnej nieufnoś­
ci elity umysłowej społeczeństwa, zaczęto 
się przekonywać do obiecującej latorośli, 
odkrywając w nie] coraz nowe walory, 
pozwalające wybaczyć, wynikłe wskutek 
nieodpowiedniego, a czssem nawet zgoła— 
złrgo wychowania—nieprzyfemne maniery, 
których w>trzebieniem gorliwie stę zajęto.

Gorliwość ta okazała się niezbędna, 
albowiem twórczość filmowa jest wprawdzie 
„wielką sz tuką .. Ale ta fcielka sztuka po­
padła w ręce jeszcze większych barbarzyń­
ców"—jak mówi nasz wykwintny essaista, 
powieściopisa-z i wogóle świetny literat —

*) C tęato  wjiłómacŁOiie Wobec nawału 
śmiecia w tej dziedzinie, o rzeai dalej.

Stanisław Wasylewski Barbarzyńcy owi, to 
niesum ietni handlarze a nawet wytwórcy, 
którzy powodowani nienasyconą, a najeżę 
ściej głupią także, chciwością, czynią sobie 
z kina narzędzie łatwych a nieograniczo­
nych zysków, wypaczając (wytwórcy) lub 
kalecząc tę m łodą sztuką.

W pierwszym wypadku lekarstwo znaj­
dują artyści; literaci, reżyserzy, malarze, 
odtwórcy bohaterów ekranu, którzy tłum­
nie r  pełnlala wielkie światowe wytwórnie; 
pozElcm prasa przez takie czy iane przy­
jęcie ukSTującytyh się na ekranach dzieł, 
w recenzjach pisanych uczciwie i ze śnajo- 
mością rzeczy. Prasa polska ma ood tym 
względem nieco utrudnione zadanie, jeśli 
chodzi o  wpływ jej na wytwórnie, albo­
wiem gros wyświetlanych u nas Mm6w po­
chodzi z zagranicy liczącej się w pierw­
szym izędzie z rydkami bardziej niż nasz 
pojemnymi (w ssmym Berlinie jest więcej 
kin niż w obrębie całej naszej Rzplitej) i 
notabene Bliższymi, a tam (Niemcy np., 
Si. Zjednoczone) niezupełnie te same wy­
magania estetyczns.i inne panują., Może­
my jednak wpływać na agencje handlowe, 
których mamy w kraju multum, wzajemnie 
ze sobą konkurujących

A zresztą polska wytwórczość filmo­
wa wzrssta w bajeczrde szybkiem tempie, 
dość rzec, że w ciągu b. r. „nakręcono" 
kilsanaście filmów, przyczem „Usta* bynaj­
mniej nie jest zamknięta. Świedczy to ró ­
wnież o 'sybkim wzroścta zainteresowania 
„Po.iiln Ją" u nas i to wśród „niebyleja- 
kizh" sfer, źe wymienimy tu takich asów, 
jak Strug i Goetel. Nłe potrzeba dod aw cć. 
o zainteresowaniu się tą twórczością obja-

wianem teraz (nareszcie) przez naszą fi- 
nansW ę, która dojrzała przetie i w tem 
„■rłoty interes".

Z ko'ei rzreły przechodzimy Jo  „dłu­
giego wypadku" do kwestjf zwalcrarda 
wsDonnfaaych handlarzy. Rola piasy jest  
tu równie znarnia, ale prasie może i po­
winna dopomóc w tem sama publiczność. 
Niedość bowiem nsrzekać na zły poziom 
programów kto owych, ca fatalny często 
stsn lokali kin, na szereg innych braków, 
Trz<ba wyjść nareszcie z dotychczasowej 
bierności i wziąć się do naprawy ttgo  
wszystkiego, stosując etęsto jaknajestrzej- 
sze środki (bojkoty, interwencje u władz, 
etc ). Czas petemu najwyższy, aby ocepia- 
jąc należycie zniczem s tej, jak już wspom­
nieliśmy, „najdemokratyczniejsz^j ze sztuk", 
z tego ostatniego względu zwłaszcza—bacz­
ną rozciągnąć nad nią kontrolę, toJbowjem 
co trwa dotychczas (ze strony władz) ab­
solutnie nie wystarczą.

Przedewsrystkiem jest powołana do 
tego ta, bardz5ej, estetycm le i pod wielo­
ma innymi względami, wyrobioną publicz­
ność. Za nią przy odpowiedniej propagan­
dzie pójdzie Inna, mniej świadoma środ­
ków i cech prawddwego artyzmu, oraz tej 
czy innej tendencji w wyświetlanym filmie. 
Jest wszakze dużo nadużyć przez wiele 
handlowych cgencyj oraz licznych, a (jak 1 
pierwsze) niezawsze sumiennych właścicieli 
kin, popełnianych, które może tępić z p o ­
wodzeniem cała publiczność bez wyiątau. 
Są to wykroczenia natury technicznej w 
pierwszym rzedzie. C  r*ick i o  wielu in­
nych jeszcze pomówimy w nzstępnym a r­
tykule. 5. Klaczyftski.
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Z y c ie  g o s p o d a r c z e ,
Pierwszy okres wyborczy dc* Izby Przemy^ 

stowo-Handlow^j w Wilnia.
Kto w szedł w  poczet rad.tych Ijby przez t. z w . wybory ogólne?

Organizowana w szybkiem tempie W związku z otwarciem drugiego e- 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Wilnie obej- i kresu wyborczego t. zw. wyborów przez 
mie zakresem Cziałitlności swej teren wo- zrzeezenia gospodarcze komissrz wyborczy 
jewólztw: wileńskiego, białostockiego, no- p. inż. Sławiński przedłcży w dnfach najj- 
wogródzkiego 1 poleskiego. f bliższych p. ministrowi Przsmysi-j i Har«-

7  miejsca z aznamem należy podnieść dlu wniosek % wykazem zrzeszeń gospu
fakt, iż mimo trwania w csłej pełni okre­
su wybwrczego nic nie słychać o jakichś 
specyficznych w podobnych nkolicznoś .is(h 
walkach i zgrzytach. Ffiry gospodarcze ca­
łego te*enu ustosunkowały się do sprawy 
poważni — i potraktowawszy życzliwie 
inicjatywę utworzenia wspólnego bloku wy- 
borczeg \  wyeliminowawszy z akcji wybor­
czej wsreifela nawet nieporozumienia.

Olóż Główna Komisja Wyborcza na 
posiedzeniu s em dnis 25 b ro. zatwier­
dziła 6 list kompromisowych £sa rsdców i 
zastępców do izby, ułożonych przez zjed­
noczone przemysł i kuplectwo polskie i 
żydowskie.

Poza listsmi Bloku żrdne inne listy 
nie zostely zgłoszone tern samem zapo­
wiedziane na dzień 4 listopada w p^łnem 
tego słowa znaczeniu wybory nie odbędą 
s i  ę.

W wyniku wspomnianej uchwcły ko­
misji organizacyjnej z dnia 25 b. m. do 
Izby jako radni i z«stępcy wchodzą;

Z 1-ej kurji handlowej, l-ego okrtgu 
wyborczego (województwo wileńskie i bia­
łostockie) p. p. Ruclńskł Roman, Załkind 
Abram, N agrodził Zygmunt, Kogaowicki 
Stanisław, Zajdsznur Mojżesz — z W iha 
orcz Zakrzewski Piotr I Lifszyc Jakób z 
Białegostoku; na zastępców p. p. żakow ­
ski Wacław (senior kupiectwa polskiego), 
Wajusztajn Naum, Augustowski Witold, 
Borkowiki Władysław i Bajkowicz Szaja z 
Wilna, oraz Rubinsztejn Josel i Wasilew 
skl Jan z Białegostoku i Szylinger Hlrsz 
z Grodna.

Z I ei kurji handlowej, 2-go okręgu 
(województwo polskie i nowogródzkie) pp .]

oarczycb, które wybierają delegatów do 
luby Przemysłowo Hjndlowej.

Wzmiankować należ/, Iż na zssactaie 
regulaminu wyhorcztgo do Izby w Wilnie 
zrztszenia erzemysłowe wybiorą 15 rad­
ców w tej liczbie 7 Żydów i 8 Polaków, 
zrzeszenia zaś kupieckie 21 radców w tej 
liczbis 11 PohkOw i 10 Żyi6y.\

Wybory przez zrzcsienh  oobędą się 
w ciągu listopada.

Spodziewać sfę należ/, ie  p. tnisiist^r 
Kwiatkowski przy podziale mandatów vrzex 
zrzeszenia awcglęćni podział mandatów już 
zetwierdzoayeti przez komisja organizacy/ 
ne Bloku.

Godzi sią przypomnieć, iż so komisji 
oranizacyiaej, która już ma za sobą kon­
kretne wyniki pracy pod postacią osiągnię­
tego norosmr-ienia wyborczego wchodzą 
p.p. Ruciński Roman, Wodzikowski Feliks, 
Wojewódzki Witold, Zejm o M ieczysław, 
Juskiewicz Bijasz, Gordon Adolf, Trocki 
Saul, Taub M ichał, Parnes Brojs, Frid 
Anatol Sinuszkin Szlom a.

Uderza brak w komi3ii przedstawicieli 
drobnych kupców polskich, mimo. Iż istnie­
je odnośny związek i reprezentuje interesy 
przeszło dwutysięcznej warstwy drobnych 
kupców i przemysłowców chrześcfan w 
w Wilnie.

Najbliższym zadaniem tej komlsjf jest 
już zorganizowanie Samej Izby, to znaczy 
wynajęcie i adoptacji lokalu, opracowanie 
budżetu statutu Izby, regufamfnu obrad 
plenarnych i komisji, oraz statutu urzędni­
czego i pensyjnego.

Zadaniem rów nioi Komisji orgrniza
R?chmielowski Józef i Porzeszyński Noach ryjnej jest desygnowanie kandydatów na 
nr zastępców zaś Czekaniak Wacław 1 K o-lprezosa Izby i dyrektora.
rubluth Wolf, wszyscy z Brześcia n/Bu- 
g:em

Z Ii-ej kurji handlowej (okręg 4-ch 
wojew.) po. Profic Stanisław, Kroszkin 
Eljasz f Fi id Anatol z Wiln?, oraz B ednar­
ski S tsfm  z Pińska, na zastępców zaś 
Krassowski Tomasz, Kronik Izrael i Ga- 
nes Szloma z Wilna oraz Godlewski Wac- 
ła w z Głębokiego.

Z I ej kurji przemysłowej I go okrę­
gu (woj?w. wileńskie i nowogródzkie) na 
radców pp. Bogaanowicz Mieczysław 1 
Gordon Adolf z Wilna, Cytsnyński Jerzy 
Józef z Grodns oraz Trilllng Mahsym z 
Białegostoku, na zastępców pp. Sobecki 
Jan, Baranowski Mojżesz oraz Łukaszewicz 
Ma. jsn i Huberman Abram z Białegostoku.

Z I-ej kurji przemysłowej 2-go okrę­
gu (wojew. nowogródzkie i poleskie) na 
radców pp. Wojewódzki Witold z Wilna 
oraz Czertok G dtla z Lidy i na zastęp, 
pp, Cbełchowski Eugenjusz z Mołodeczna 
oraz Kinkulkin Szymon z Wilna.

Z 11-ej kurji przemysłowej (okręg 
4-ch województw) na radców pp. Oskierko 
Jan, Trocki Saul, Żakowski Antoni I T*ub 
Michał z Wuna, na zastępców pp. Brat­
kowski Władysław, Makowet Wolf, Korbun 
Stanisław oraz Szwarc Jakób.

Wymienia się tutaj już obecnie kilka 
nazwisk, na których ma opizeć się celo­
wość istnienia Izby

Z naszego stanowiska wtrącić wypa- 
d?( iż nie d*» pomyślenia jest, aby n» te 
wysoce odpowiedzialne stanowiska mieliby 
być wysunięci ludzie tyUo poczciwi, a nie­
właściwi.

Prezesem Izby winien zostać człowiek
0 rozległej wiedzy w państwie, który z ty­
tułu swego stanowiska reprezentacyjnego 
musi sfę ojjentowsć w całokształcie sto ­
sunków gospodarczych i nie zechce mówić
1 rozstrzygać w ważnych sprawach pod ką­
tem interesów najbliższej mu tylko dziedzi­
ny przemysłu 1 handlu.

Dyrektorem musi być par cxelance fa­
chowy kierownik biur.., a przytem działacz 
obeznany ze wszystkiemi wŁJdwościami 
terenu pracy. Tu należy zwrócić uwagę, fi 
poza województwem wileńskim, a raczej 
miastem Wilnem inne tereny beaą b. sła­
bo, a nawet zupełnie nie będą w Izbie re­
prezentowane. O tern d e  kto inny, a dy­
rektor biura pamiętać musi.

Wysuwając te uwagi nie wątpimy, iż 
komisja organizacyjna izby problem ten 
rozwiąże ku ogólnemu zadowoleniu i po­
żytkowi. 5.

|  mowystarezalnośsf Gospodarczej prosi tych, 
którzy z tych lub innych przyczyn wspo*;- 
nhnych plakatów nie otrzymali by zwróci­
li się do Komitetu (ul. Wielka 24 w go­
dzinach 10 — 12 i 17 — 19) a natych­
miast plakaty te będą dostarczone*.

— „Liga Sam ow ystarczalności G o­
spodarczej,". Na te re n s  organizacji akade­
mickich Uniwersytetu Stefins Batorego w 
Wilnie stsła się rzec* już dawno w dziejach 
organlzacyi akademickich nie notowana. 
Oto dla celów ogólsopańsiwo wyth, oh;o- 
ny bilansu handlowego zawiązał sie wśród 
młodzieży akad- micksej komitet składaj j- 
cy się z przedstawicieli trzech dotych­
czas ze sobą niewspółpracujątych organ i- 
zacyj akademickich, a  mianowicie przed­
stawicieli Młodzieży Wszechpolskiej (p p. 
H. Grzyb i St. Małachowski), Związku 
Polskiej MłodzUży Demokratycznej (p. p. 
H. Zabidskf I H. SergjaMa) i Myśli Mocar­
stwowej (p.p. M. Oblerlerski i T. Opoczyń­
ski.

W spomniany komitet ma za zadanie 
przeprowadzenie na terenie m. Wilna akcji 
ogólno społecznej, skierowanej w kierunku 
szerokiej propagandy wśród całego społe­
czeństwa naszego nie Kupowania towarów 
zagranicznych w wvpadku jeśli można się 
zadowolnić towarami krajowymi.

Komitet już od Miku dni pracuje nad 
utworzeniem Tygodnia* Samoobrony G o­
spodarczej, któryby skupił całokształt pro­
pagandy gospodarczej.

„Tydzień** ten wyznaczony jest n i  
dzisń od 1— 7 listopada r.b.

Hasłem Ligi Samowystarczalności G o­
spodarczej jest „Zanim  kupisz towar za  
graniczny  — obejrzyj iowar krajowy", —  
które to haało jest podstawą pracy społecz­
no-gospodarczej, jaką Liga zarrierza prze­
prowadzić ne terenie m. Wilna.

Jest nadzieja, ie  społeczeństwo wileń­
skie poprze gorąco inicjatywę młodzieży 
akademickiej, która w rozumieniu koniecz­
ności przeprowadzenia tak szerokiej p ro­
pagandy, podjęła ją, czemu należy przy- 
ktesnąć.

Z CAŁEJ POLSKI.
— W yjaśnienie. Wobec ukazania się 

w prasie codziennej nieścisłych wiadomo­
ści o  przywozie do Polski żyła z Niemiec, 
Główny Urząd Statystyczny komunikuje, że 
w miźślącu wrześniu przywieziono do Pol­
ski z Niemiec żyta 291.1 tonn, t  od po­
czątku roku gospodarczego 192S  29  t. j. 
do zbiorach 3 8 1 3  tonn.

— Nowe n o rm y  podatku film ow e­
go. W związku z rozporządzeni-m ministra 
Spraw Wewnętrznych z  In. 11.IX .1828  r., 
mocą któsego wartość naukową i arty­
styczną przedstawień kinematograficznych

Wieści i obrazki z kraju.
Zdemaskowanie ter: rystycznej akcji komu­

n istę  w przeciwko Zw, Strzeleckiemu.
O statnio w mvśl poleceń z  Mińska, agenci komunistyczni działający nc terenie 

ziem północno-wschodnich, ujawnili inłensywną akcję w kierunku uniemożliwienia pracy 
organizacjom Wychowania Fizycznego przez obmyśloną w szczegółach agiiację i teror 
wymierzony przeciwko kierownikom i całuskom tej organizacji. Jednym i  przywódców 
tej roboty był sekretarz okręgowego komitetu T-wa Szkoły Białoruskiej w Wilejce 
Uścfnowici o aresztowaniu którego donosiliśmy przed owoma tygodniami. W trakcie 
śledztwa okazało się, że Uścinowicz wraz z dwoma jeszcze osobnikami planował za­
mach n ’*. komendanta „Strzelca* w Wilejce porucznika Drzewieckiego.

Podczas rewizji ujawnione» u nich broń i dokumnnty śtwierdicające, że po za­
machu mieli oni uciec do Rosji Sowieckiej, gdzie brat Uścinowicza jest komisarzem 
bolszewickim Po osadzeniu Uścir.owicza w więzieniu cała skeja zdawało się ucichła. 
Jednakie onegdaj przechodzącego ulicą członka tamt. „Strzelca* zaczepiło kilku osob 
ników cucąc naiwidoczniej sprowokować zajście. Zaczepiony wezwał policjanta, przed 
przybyciem którego awanturnicy zdołali zbitdz

Wieczorem strzelec ów został napadnięty przez tych samych 
dotklfwie oobity, że m usiano go uloko^r*.ć w szpitalu. Docnodrenie 
ców napadu, których w liczbie 7 osadzono w więzieniu

Aresztowanie defraudanta.
BARANOWICZE, (tel własny). Po-1 Errgenjasza Mielnika, który za pomocą 

Pejs aresztowała b. urzędnika pocztowego I sfałszowanych kwitów podjął znaczne sumy.

Zjazd rzem iosł zienr wschodnich.

osobników i tak 
ujawniło spraw-

W niedzielę dnia 28 b. m. odbsazie 
się w Słonimie walny zjaza uem iosła  pol­
skiego Ziem Wschodnich. W zjeźdzle wez­
mą udział p.p. senatorowie i posłowie z

Rrdy Zjednoczenia Stanu Średniego oraz 
reprezentanci władz państwowych i sam o­
rządowych. Uczestnicy zjazdu korzystać 
będą z 60 proc. zniżki w drodze powrotnej.

Tajemnicze zamordowanie.
Wczoiaj o  godz. 5-ej rano  koło wsi 

Sopliszsi w pobliżu Podbrodzle miał miej­
sce wypadek ohydnego mordu. Niewykryci 
sprawcy zamordowali w bestjalski sposób 
przechodzącego lasem szeregowca 23 p. uł. 
Stanisława Jurnlaka- Zwłoki zamordowa­
nego rzucono do poblizkich krzaków.

Na miejsce wynadku niezwłocznie 
przybyły władze bezpieczeństwa, które pro­
wadzą energiczne dochodzenie i są Już na 
tropie sprawców ohydnego mordu-

Nie jest wykiuczonem, iż mord miał 
podłoże polityczne.

Oiwitia pouukBlu u M  piw.
Ś w ie c ia n y  dn . 18 A. 28 r.

Oświata pozaszkolna na terenie tutej­
szego powlata dotychczas nie bfła  należy­
cie zorganizowaną i ujętą w ramy syste- 
matyczr :j prrcy, pozą kursami wieczoro­
wymi dla dorosłych i pewnych odczytów 
i” kilku istniejących na gruncie miejsco­
wym stowarzyszeniach społecznych, żadnej 
innej działalności na tym polu właściwie 
nie przeprowadzono. Dopiero ostatnio Za­
rząd S jriijCiańskifcgu Oddziału Powiatowego 
Związku F&Iskiego Naucz. SzKÓł Powsz. z 
wł*snej inicjatywy zwotał zebranie, któ 'c  
odbyło się w dniu 30.lX r. b. w lokslu 
Państw. Seminarjum Nauczycielskiego w 
Swięcian»ch celem utworzenia sekcji oświa­
towej. W rezuiti.de po paru godzinowych

Wywóz z Poistti m asła w reku 1927 i 1928.
Wywóz artjku lów  rolnych pochodze­

nia zwierzęcego ma doniosłą znaczenie dla 
drobnego rolnika ze względu na charakter 
hodowlany tych gospodarstw. Mówiąc o 

o  handlu zagranicznym,wywozie, a więc 

Rok
1927
1928

Rok

1927
1928

trzeba wspomnieć o jego najsłabszej stro ­
nie—organizacja Jakie ma znaczenie orga­
nizacja w handlu ilustruje załączona tab li­
ca wywozu jaj i masła zsgranicę: (cyfry 
oznaczają tonny)

styczeń luty man.ee kwiedeń

376
681

lipiec

1249
1969

319
644

sierpień,
788

307
698

264
682

wrzesień piźcizlein.
787 787

maj

420
735

Ihtopad

585

czerwiec
1001
1309

grudzień

493

określa Ministerstwo Spraw Wewnętrznych j tymczasowy Zarząd se<-
przy sprawowani! cenzury filmów, zostały | ^  ^  Ph  [f Seminaijum
zróżniczkowane filmy ua następujące grupy: j * ) o Aj f h  ' ° ,y fk*e^ °  lako
1) naukowe, 2) naukowe z fabułą (krajo- ] ^  * , natIC Lela sf ^ |.v
znawczą), 3) wybitnie artystyczne o wyso ) P, Brzozeckiego
kich walorach etycznych, 4) wybitnie etycz- j 4 t  ^  ^  B°szam &n'u 'aso
ne, 5) etyczne, 6) historyczne, 7) wybitnie -  echnicznego. 
artystyczne, 8) artystyczne, 9) dobre roz­
rywkowe, 10) rozrywkowe przeciętne, 11) o 
małej wartości etycznej albo artystycznej.

W zależności od tych kategoryj. Ma­
gistrat m. Warszawy postanowił zróżniczko­
wać stopę opodatkowania filmów na rzecz 
samorządu.

f Dis wszystkich filmów krajowych, 
mieszczących się w katsgorji od 1 do 10, 
stopa procentowa wynosić będzis 10, dla 
filmów krajowych ka‘cgorji 11-ej od 10 ao 
50. Dla filmów zagranicznych l ej kategorji 
stopa procentowa wyniesie— 10, dla 2-ej—
10 do 30 proc. zniżki w stosunku (jo ta 
kiegoż filmu bez naukowego poćluża, dla 
kategorji III-ej—30, dla fi'mów, należących 
do katfgorji IV-ej, V i VI‘ej cd 30 do 50: 
należących do kategorji VII i VIiI ud 40 
do 60, lX-ej od 50 do 70, X-ej 75 i wresz­
cie XI—75 1 wyżej.

gdzie widzimy, że 
bieżącym z» ckres

wywóz mamiła w reku 
siedmiomiesięczny w 

poszczególnych miesiącach w stosunku do 
zeszłorocznego wywozu v tym ssr lym cza­
sokresie wzrósł prawie w dwójnasób, dzię­
ki umiejętnemu ujęciu produkcji omawia­
nego artyzułu przez spółdzielnie mleczar- 
si ie. Wyrób bowiem masła domowym spo­
sobem nie o&powlada warunkom lynku za­
granicznego, a  tylko może zasilać potrzeby 
wewnętrzne kraju. Ilość więc wywozowego 
masłi zrleżna jest w tym wypadku w du­
żej mierze od sprężystości spółdzielni mle­
czarskich, pomijając raejon&iną hodov lę 
bydła i wiele innych czynników. Im więc 
lepszy będzie dobrany personel fachowy w 
mleczarniach, trm  produkcja będzie lepsza 
i w ten sposób zdobędziemy zaufanie sfer 
kupieckich zagranicznych. Jak wiaać z wy­
wozu masła w rok r bieżącym spółdzielnie 
casze wywifzały się poniekąd za swego 
zadania, a to tr ,eba zawdz.ącz&ć ju t szko­
łom mleczarskim iak w Llskowie I Rze­
szowie, które dały zastępy młodych in­
struktorów. Trzeb aby zwrócić uwagę je­
szcze na Ilość mleczarń w P u lscr obecnie 
posiadamy przeszło 800. co w purdw&iniu 
rD. do roku 1925, wzrosła ilość dwuarot- 
Bie. Przyglądając się jeszcze tablicy wywo­
zu masU tak w roku bieżącym jak i >ku 
ubiegłego np w nnesiącu marcu i lipcu 
zsuwaź/my nieproporcjonalną ró ż n iu  w 
wywozie i tak w miesiącu lipcu w trójna

sób prawie wywieźliśmy masła jak w mar­
cu. To Dfileży tłom aayć  tem, że u nas ho ­
dowla bydłs w gospodarstwach mniejszych 
jest ieszcEft słftbo postawiona.

Vv zimowych miesiącach ksrmi się 
b®dło słomą, plewami, przed ocieleniem 
się dodajs się trochę oblerzyn. Taks kar­
ma jest »if.wystarczająca, trzeba conieczrie 
£ąt>S do naprawienia zte, a karmę wyżęj 
w asom nisną uzupełnić pizez dodanie paszy 
treściwej: (mekuehv, otręby s szczególnej 
okopowych: buraki, ziem nuai, kissoaki), Z% 
chód ten się sowicie opłaci; wydajność m is­
ka sie zwiększy, a masło jest wówczes 
najdroższe, a przytem ł^twe do zbycia. P o ­
wyższe pasze każdy rneże wyprodukować 
przeznaczają: więcej poJa ped okopowe i 
motylkowe zamiast forsować uprawę zbóż 
kłosowy.h, które zbyt często zawodzą w 
gpspocfarstwa-h rolnych.

Z ZAGRANICY.

KRONIKA KRAJOWA.
— „Z m itn  kupisz, tow ar zagran icz­

ny — obejrzyj iow ar kr«j’owy. Tej tre śc i 
DlakLty zostały w dniu wezorsjszym roze­
słano przez Komitet lig i Samowystarczal­
ności Gospodarczej do wszystkich kupców 
i przemysłowców wileńskich z prośbą o 
umieszczenie ich w odpowieaniera widocz- 
nem miejscu. Tą drogą Komitet Ligi Sa-

— U tw onenie L‘Union Financiere Psio- 
n .ise  w Brakseli. Z inic atywy i przy współudzia­
le banków'zagranicznych, patronujących Powszech­
nemu Baakcri Związkowemu i Bankowi Mało­
polskiemu powstał? w Brukseli nstytucja finan­
sowa, mając.i na crlu dostarczenie niezbędnych 
dla przemysłu polskiego kapitałów czy to w tor 
mit ki “dytów długoterminowych czy w I armio 
obejmowania nowych misii akcji.

Zg/ążycietami instytucji tej, o nazwie 
„L‘Union Financiere Polonaise" i kapitaie 25 mi­
lionów franków belgijskich są- Banąuc Belga pour 
1‘Etranger, Bu.ique Comuerciale a.* Bale Mutu- 
elle, S o i.jy , Wiener Bank Verein I AllŁemelne 
Oesterreichischc BodenoreditanstiW, vspółpracu- 
jące z Chase National bank k Union Europeenne 
paryską.

)c zarządu wchodrą przedstawiciele powyż­
szych banków oraz wybitne osabist >Sd polskie.

Prezesem zarządu będzie p Juorgea Theu- 
nis, były długoletni ^rem]er belgijski, przewodni­
czący konferencji ekonomicznych przy Lidze Na­
rodów i dyrektor Societe Generale. Objęcie pre­
zesury przez osobistoSC tak wybitną już nie tyl­
ko belgijską, ale Swistową, jnst objawem bardzo 
znamiennym.

PudkreSlić należy ie  sk ro m e rozmiary 
kapitału zakładowego Union Financiere Polonaist 
(25 miljouow franków belgij skich-) nie przesądzają 
o wielkości kapitałów, jakie mo-łaby »na ewen­
tualnie inwestować, zasoby bowiem finansowe 
stojących za nią instytucji są, rzec można, nięo- 
grir czone.

Z punktu widzenia nierależnóści gospodar­
czej Polski pożądaneih by byłu fintnsowanie na­
szego przemysłu w formie kredytów długotermi­
nowych Obejmowanie boziem  pi^ez zorganizo­
wane kapitały zagianiczne nowych emisji akcji 
mogłoby Lardro prędko, zwłaszcza przy obecnych 
niesi.i hanie niskich kursach .kcjl, doprowadzić 
do definitywnego przejścia polskiego przemysłu w 
obce ręce.

Przewiuiieć rozwoju operacji, jakie podej­
mie l‘Uuion Financiere i znaczenia ich dm Polski, 
nacazie nie można, przypuszczać jednak

Dotychczas do sekcji oświatowej przy­
stąpiły następujące Istniejące na terenie 
łut powiatu stowarzyszenia: „K ultura', 
„Związek Strzelecti", „Zuiązek b. Wycho- 
wańcÓw Szkory Rolniczej w S lięcianacb*, 
„Com Ludowy*, Związek Kółek Rolniczych 
i Stowarzyszenie Młodzieży Polsiłiej, orsz 
zadeklarowały przystąpienie Zw- Urzędni­
ków Państwowych i Samorządowych i Zw 
Byłych Wejskcwycb. Jednocześnie na ze

tak ze względu na atojące d< jej dyspozycji ka- 
ritały, jak i na skUU patron ijących jej instytucji, 
że interesować się będz>t tylko operacjami w wic - 
kim stylu, ogarniajątemi już nie poszczególne 
przedsiebioistwi, ale całe Ich grupy, a nawet całe 
gałęzie prz mysłu.

(Tygodnik Hmdlowy Nr. 43/28).

2 brni; oHi ountwego.
W dziedzinie przemysłu gumorrego daj« się 

zaobserwować w obecnym sezonie poważnie 
wzmożone zspotrzeoowanie n- kalosze i śnie­
gowce.

Zcawałooy się, że wobec pomjdlnej kon­
iunktury ceny obuwia zimowegc podn.os?. się. 
Jednak Polski Przemysł Gumowy „Pepege* Tow. 
\kc. w Grudziądzu przez s^rupu.stne stosowanie 
racjonalizacji pracy i zmniejszenia kosztó. pro­
dukcji obniżył w tym roku reny na kalosze i śnie­
gowce od 8 ao 10 proc.

Zaznaczyć przytem należy, że aczkolwiek 
popyt ua wyroby tej marki t e  strony aonsumpcji 
zagranicznej jest bardzo znaczny i To w. Akc. 
„Pepege* mogłoby drogą eksportu uzyskać takin 
same :eny, jak proaucanci zagraniczni, to jednak 
zmniejszyło w tyir. roku eksi- irt swych wyrobów 
celem jakoajdalej idącego zaspokojenia "otrzeb 
rynku rewnętrznego

Giełds watszawaki * dn. 26, X. a r. 
DEWIZY:

H o la n d ja ............................................... 357,50--3 56,ćO
Londyn . . .  0,24—43,13
N o w y - j o r f c ..................................... 1 8,90— 8,88
P a r y ż ...............................................34,86Va—34,77
P r a g a ..............................................  26,42—26,36
Szyujchrje. . . ■. . . 171r5.r - - l  .1 12
W i e d e ń ..............................................1 2 5 * 0 -!  25.09
W ł * » c b y ..............................................4ć 71—4ć 59
Marka niemiecka w obrotach nieoficjalnych 212,40.

Papiery procentowe: D olaróuka 100— 104. 
5o/° pożyczka kos,wersyjna 67. 5%  to -w ersy jna 
k o k  j swa 60,75.6%  dolarowa x5—85,25. 16% kol ‘jo 
wa i 02,50 8% L. Z. B arku Gosp. Kraj. i B iku 
kolnego, obligacje B nku Gosp. Kraj. 94. 4V2% 
ziemski,) 49,21 4V2% warszawskie 50.25. 5% 
warszawskie 55,75—56. 8%  warszawskie 68,25.

Akcje Bani. Handlowy 120. >clski 174 -  
*74,50. Spółek Zarobkowych 80. E ieh'row ni? w 
Dąbrowie b8. Elektryczność 90. Siła i św iatło 135. 
Chodoro..' 198- 197. Firley 62—63.50. Węgiel 03. 
Lilpop 36 75 — 36,5P Modrzejcw 3'.. Norblin

 ------ , 205—207,50. O strow iec li5 . kudzki 39. .S ta ra -
należy ,1 chowice 44,50— 44, Zawiecie 19.25—19.

braniu uchwalono przygotować program 
prowadzenia oświaty we wspem nunych 
stowarzyszeniach na tsrenic święciańskiego 
powiatu, oraz poczynić przygotowania nu 
zjazd działaczy oświatowych który odbędzie 
się dnia 27 1 28 b. m. Poważnej pracy ty ­
czymy powodzenia. Trek.

KRONIKA ŚWIĘCIAŃSKA.
— ja k  uczczą Św ięcim y rocznicę 

10- io le c k  niepodległości. W tych dniach 
w Święcianach odoyło się posiedzenie Ko­
mitetu Obchodu 10-lecta niepodległości 
Polski.

Między innemi na posiedzeniu znpudłu 
uchwała wznlesema ku uczczeniu raaożne- 
go dni? szkoły im. I-go Budowniczego i 
Marszałka Polski Józefc Połsudskiege. Spo* 
łeczeństwo miejscowe pośpieszy z pomocą 
materjalną w celu zri alizowauia planu bu­
dowy szkoły.

KRONIKA NOWOGRODZKA.
t

— K atastrofa kolejow a. Przedwczo­
raj rano na odcinku kolejowym Nowojel- 
nis — Nowogródek nastąpiło zdei tenie się 
dwóch pociągów wąskotorowych. Dzięki 
jedynie szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
cflar w ludziach nie było. Na skutek zde­
rzenia kilkę wagonów zostało b. poważnie 
uszkodzonych.

Katastrofa spowodowała 5-cfogodzin- 
ną przerwę w komunikacji.

KRONIKA OSZMIAŃSKA.
— W aine zeb ran ie  członków  Oddz. 

Wil Tow. Rolniczego. Dnia 3 listopad* 
r. b. o g. 11 r„so  odbędzie się w Oszuka­
nie w Ickalu Związku Zltm ian walne ze­
branie członków Oddziału Wil. T-wa Rol­
niczego z następującym porządkiem dzien­
nym :

O Sprawozdanie z dział ilności Oddz. 
Wileńskiego Towarzystwu Rolniczego w 
Oszmianic.

2) Żywienie krów w sezonie bieżą­
cym—odczyt inspektora hodowli Wileńskie­
go T-wa Rolniczego— p. Franciszka Wierz- 
bickkgo.

3) Dyskusja.
Przerwa obiadowa od 2—4-ej.

-4) Organizacja goKDoaarstw na Wi­
leńszczyźnie— odczyt wiceprezesa Wile#- 
skisgo T-wa Rolniczego p. Zygmunta Ru­
szczyć?.

5) Znaczenie lnu w płcdozrr,lanie n a ­
szych gospodarstw i jego przeióblra me­
chaniczna oraz organizacja SDÓłek i spół­
dzielń plantatorów lnu—odczyt p. inż. Le­
ona Regulskiego.'

Z POGRANICZA
— Uprowadzenie koni włośei.ań*kich do 

Litwy. Nory wczorajszoj w sąsiadujących z Li- 
twą gminach, powiatu wileńBco-irockiego doko­
nano o kradzieży koni. Policja prowadząca docho­
dzenie ujawniła ślady stwierdzające, iż kradzieży 
dokonała oanda p&chodząca z Litwy dokąd tes 
skradzione konie zostały uprowadzone.

— Ujęcie kolporterów  bibuły kom unisty­
cznej. Onegdaj na pograniczu pohko-sowieckiem  
w rejonie W. Chutor władze bezpieczeństwa rre - 
sztowały Chaima Końskiego i Rozę Kronlkównę, 
którzy wśród robotników  m itjscowego tartaku 
kolportowali bibułę komunistyczną.

Przeprowi lżona rewizja w mieazkaniu Kro- 
nikówny ujawniła przeszło 20 kgr. świeżo dru­
kowanej b juły komunistycznej.

— Ujęcie Komunistów Dnegdsi na pogra­
niczu polsko-sowiecklem la edein ku granicznym 
Stachów- zczyzna patrol K. O. P-u zatrzjToał w 
cnwil' usiłowania niel^galntgo przekroczenia gra­
nicy 2-ch podejrzanych osobników. Jak stw.er- 
ac.ło pierwiastkowe aocbodzenie *ą to członko­
wie K. P. Z. B. Przeprowadzona rewizja ujawniła 
u zatrzymanych szpreg kompromitujących coku- 
mentów.
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JjŁETE O l :OL iKSICZKA

— S postrzeżen ia  2!» * r lŁi .Meteorolog!, 
cznego U S. B. z dn. 26.X. b. r .  Ciśniem# 
freonie w milim etrach 765. Tem peratura Średnia 
4-9 opady.— W iatr przeważający południowy,

U w a g i :  Pochm urno, mgła, maksimum na 
dobę4-10 step . C- minimum + 7  stop. C.

Tendencja barometryczna, spa ':ek ciśnienia.

K O ŚCIELNA.

— N abożeństw o ża łobne za dus ą ś. p 
ks. Stanisław a P iotrow icza. DziS w sobr>*ą 27 
b. ro. o g, 9 rano odprawiona zostaną egzakwja i 
m iz i żałobna m  spokój duszy &s. uw .Ib anago 
dziekana w I ńskiego , p rcbos: cza śv . Rafała S.jt. 
ks. Stanisława Piotrowicza. Naocżeństwo odbędzie 
s i ; w tymże k o ś je is .  Nazajutrz nas-ąpi odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej w pobliżu ambony, zaś 
obok ołtarza z posągiem Zbawiciela dźw gającego 
krzyż’ Aktu poSwęcenia dopełni po soienneni na- 
uożeństwie, jako w dzień Sw. Rafał* .patrona ko­
ściół; Jego Eksetencja ks. arcybisku R Jałbr*y- 
kewski, okolicznościowe kazanie wygłosi ks. kan . 
Zabrowski.

— Akiademja ku czci C hrystusa Króla. 
U g a  Katoli ka Archidiecezji Wiltńskiej w niedzielę, 
dnia 28 paźdz e nika b. r. urządza urn zystą Ak:> 
demję ku czci Chrystusa Króla w Sati Miejskiej 
o godz. 1- 01 po poł.

Na program się złożą: przemówienie p. prof 
-ranciszka Rossowskiego, k.s. kanonika Stanisława 

M iłkowskiegn, utwory muzyczne w wykonaniu 
p. hr. Halki Ledóchowskiei, jek b m ac ja  artystów 
„Redut?* i śpiew chóru „Erho*

Bilet: w dniu 28.X. — r. b. nabywać można 
w kasach Sali Miejskiej.

— Pożyczka n a  Iwestycje m iejskie. Na 
skutek sta iań  Magistratu, Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyznał gminie m. Wilca pożyczkę 
w sum ie 614.000 zł Pfeniądze te  zużyte zostauą 
na budowę gmachów szkoły powszechnej na An- 
tokolu i w Kuprjaniszkach, o raz .n a  budowę dom u 
robotniczego Ha Pioromoncie.

Roboty wstępne n rd  budową szkoły pow­
szechnej na Antokolu rozpoczęte zostaną Już w 
Daj bliższym czasie

Roboty nad realizację budowy domu robo t­
niczego rozpoczęte zostaną również jeszcze w reku  
bieżącym.

■ Subwencja. Magistrat m. Wiln). wyasv. 
gnował ostatnio w formie zaliczki sum ę 7200 zł , 

czego na rzecz dwóch ochron żydowskich — 
1200 zł. dl,* kuchni higjenicznei — 1000 zł., dis 
chrześciadskioj kuchni lu owei— 3C0j)zł. i na rzecz 
żydowskiej kuchni ludowej—2000 zł

— Z oo iiedzen la  Kom sjl K ulturalno-O ­
światowe]. Przedwczoraj w lokalu Magistratu od­
było się posiedzeń i ■ miejskiej Komisji Kultural­
no-Oświatowej. Jako punkt pierwszy porządku 
dziennego rozpatrywana była sprawa wniosku na- 
nłe.m o wyasygnowanie tytmem subsvd|um  sumy 
i00.000 zł. na rzecz żydowskiego szkolnictwa pow­
szechnego. Sum* ta minia być zużytkow ani na 
opłacenie poborów  personalu nauczycielskiego. 
Ponieważ w toku dy iku ij stw ierdzono, iż publicz­
ny szkolnictwo żydowskie jest rozdrobnione na 
c*tery senlrcle. konkurujące między sobą,oraz, źe 
szkoły te utrzymują nadm ier»ą ilość personelu 
nauczy^.eiskicgo—Komisje po dłLżrzej i burzliwej 
dyskusji . ięnszośc1* głosów wniosek uchyliła,

W idemyczuy sposób załatwiony został wnio­
sek Cantrali szkolnictwa żydowskiego „Tsrbutt* 
i „Tachkemoni" o wypłacenie przez miasto świad­
czeń rzeczowych na rzecz trzech oowootwartych 
żydowskich szkór powszechnych.

— K ursa dokształcające dU  m<ejs.:iego 
personelu uebntcznego. Na Jtek starań  Sekcji 
Technicznej Magistratu m. Wilna w.crótce zorga-

| nizowane zostaną kursa dokształcające dla miej­
skiego personelu technicznego, W pierwszym rzę­
dzie kursy te " H ą  ira celu dokształcenie fa .m w e 
pracowników teznnicznych elektrow ni miejskiej.

— P odzia ł m anditów  przewodniczących 
ko misy j miejskich. 24 b, m. w lokalu Magistratu 
oHhyło się posiedzenie konw entu s e n ic ó *  Rady 
Miejskiej, na k fórem  debatow ano nad podziałem 
m andató\ na st iłych: przewodniczących poszcze­
gólnych komisji miejskich.

Podział uskuteczniony został na podstawie 
t. zw. k lucra partyjnego. Stanowisko przewodni­
czących obsadzone zostały, przez przedstawicieli 
poszcztgóh ych ugrupowań Rady Miejskiej.

— M agistral kupuje nową p o s s ję .  Na 
wc-orajszem posiedzeniu MagistrsM m. Wilna 
uchwalono ntbyć w celach regulacyjnych posesję 
p. Sławińskiej przy ul. K rilew skiej 2b.

— Sprostow anie. W cot .tce o inwestycjach 
miejskich dla sa tru Jn ian h  bezrobotnych w o k re ­
sie Pstop^d — kwiecień wkradł się błąd gdyż o d ­
nośny projakt przedłożony p. wojewooz;e przewi­
duje zatrudnienie 457 robotników, a nie 57 jak 
wydrukowano.

W O J S K O W Jk .

— K n ft.re rc ja  kom endsnta P. K. U. z 
oficeram i nolicil. Dalszym etapem idącym ku, 
zaincjow; nemu przez kom endanta P. K. U, Wilno 
p. mir. Ossowskiego usprawnieniu prac w -owie- 
rzonym mu urzędzie byłe kocfei.ncja mjr, Osow­
skiego z oficerami policji m. Wiina.

Konferencja miała na celu z poznanie ofi­
cerów P. P. z planami postawien.a tutejszego tu ­
tejszego P. K. U. na odpowiednim poziomie.

Zwrócenie specjalnej uwagi na stosowanie 
się rezerwistów do obowiązujących nrzepisów na­
leżyte traktów  mie, w sensie szybkiego załatw ia­
nia, przez policję spraw związanych z wojskowo­
ścią bedzie w przyszłości dążeniem wszystkich 
oficerów P. P.

— Z ebran ia kontro lne. Dziś 27 b. m. do 
zebrań kontrolnych stają rezerwiści i pospolitscy 
urodzeni w roku 1900, któri ;h narw’s k ł rozpo­
czynają się ua L. c  M N. W niedzielę kom iija 
nie pracuje. W poniedziałek zaś s tr ją  ci nazwiska 
których rozpoczynają się na O. P. R.

SP R /W T  SZKOLNE

— Ulgi na k o lijzch  j l a  m łodzieży. Mini- 
stirstw  o Komunikacji udzftl.ło młodzieży szkol­
nej Lig taryfowych na kolejach w czisie najbliż­
szych feryj W szystkich Świętych to  znaczy od 1 
do’ 4 listopada. Z u'g tych może korzystać tnło- 
dzie>* szkolna już we środę dnia 31/X. po lekcjach 
szkolnych.

SPRAW Y AKADEMICKIE.
V  I u « . . ■ ■ ■

—S obótką n Ognisku A kadsm icklem . Dn. 
?7 października 1928 r. jak zwykle odbędzie się 
„Sobótka* w Ognisku Akademickism (ul. Wielką 
24), Początek o godz. 22. Wsięp 1 zł. i 2 zł. 
Bufet na ir.isjseu,

— Zebranie przedstaw iciel! w szystkich o r­
gan. akad*n>. Kom itet [Ligi Samowystarczalności 
Gospodarczej w Wilnie przypomina wszystkim or- 
gariizrejom akademickim iż Jziś o goaz 5-aj p.p. 
w lokalu Komitetu (ul. Wielka 24) odbędziu się 
zebr»nie międ ty stowarzyszeniowe, mające na celu 
omówienie akcji „Tygodnia Propagandy Samo­
wystarczalności Gospodarczej w Wilnie.

w Wilnie Stefa"ji Swida, obecnie pod nazwą 
„Dziecko Polskie* odbędzie się w dniu 28 paź­
dziernika b. r. (niedziela) punktualnie o gedz. 12 
m. 30 w lokalu Klimki Ginekologicznej U. S. B. 
przy ul. Bogusławskiej Ni 3 (dawna Czysta). Na 
powyższe zebranie zaprasza wszystkich Roołśców 
i Sympatyków Szkoły.

T y m c z a s o w y  Z a r z ą d .

ZEBRANIA Ł ODCZYTY

— A kadem ja M ickle^iczc s s k a  w Reducie. 
Z okazji zjazdu liter atow w Wilnie, który obra­
dować będzie od 1 do 4 listopada odbędzie się w 
niedzielę 4. XI. w południe w Reducie zblnrowa 
Akademją pis ,rzy polskich w formie uroczystego 
hołdu dla Wieszczą naro iow egc. Dotychczas 
przyrzekli udział osobisty- Ju'jusz Koden-Bandrow- 
ski, Stanisław Miłzszewski Jsn  Lechoń, Emil Za- 
gadłowic*; prócz tego Akademję wypełnią recy­
tacje ora* śpiew chóru. Ceny biletów najniżsre. 
Informacyj w sprawie zjazdu i Akad~mji udziela 
w dni powszedni* od godziny 10 do 12 Oddział 
Sztuki, ul. Magdaleny 2, te l. 7.

SPRAW Y 2Y D 9W SM E .

z e  z  w i ą z , i s t o w  a r z .
— Z arząd  Związku Polskiej M łodzieży 

Dcmok. stycznej U. S. B. niniejszym zawiadamia 
wszystkich \ oiclvxzłanków  i sym patyków iż s r .  
k re tarja t Z. P, M. L. czynny jest s porm działki 
i piątki Vv godzinsch 5—7 w e e r  w lokalu Związku 
ul. Jagiellońska 3/5 m. 33. Tar- feź są przyjmo­
wane zarysy nowych członków i składki.

P -icę  koła wewnętrznego (referaty i dysku­
sje) rozpoczncie Związek od dnia 4 listopad i  r.b. 
oczem nastąpi oddzielne zawiadomienie

— Pierw sze O rganizacyjne pos edz en ;e 
Towarzystwa Przyjaciół pierwszej Dolskiej Szkoły

t — Rezygnacja p. ^ rużana . P. Prużan na 
1 desłał do prezydjum gminy żydowskiej pismo z 

powisdominniem że zrzeka się goanośd  członka 
zars.ądu gminy. Powodów rezygnacji p. P ru ian  
narazie nie podał.

F © a t r  !  m u z y k ę .
REDUTA (n a  P ohulancr).

— DziS po raz 5-ty d ram it D. Mereżkow- 
skiego „Car Paweł 1“ z Junoszą Stęjjowskim, 
świetnym wykon,*wca postaci tytułowej. Tr'id 
ności techniczne, które spowodowały opóźn enie 
premjery, zostały już usunięte i przedstawienie 
kończy się przed godz. 12-ł ą

ju tro  poporudniu, u j e  d w i , ł a  I n i  e p o  
r a z  o s t a t n i  „Tamten* G. Zapolskiej — z kre­
acją Junoszy-Stępowskicgo, znakomitego Korn'- 

\ łowa. Wieczorem „Car Paweł 1*.
Bilety ra  wszystkie przedstawienia wcześ­

niej do nabycia w „Orbisie* i od godz 17-ej w 
kasie teatru.

TEATR POLSKI (sala  „Lutnia*4) .

— Występy Marji G orczyńskiej. DłIS do 
raz drugi sensacyjna sztuka E erm uera  i O^ster- 
reichera „W rajskim ;g n d z 'e * . w której ma 
Swistne pole do popisu M irja Gorczyńska, k re­
ując postać pisśri, rki TjlH.

— Ju tro  „W rajskim ogroazie*.
— P opcłudn iów k ' niedzielne. W nfedzislę 

o £. 3- ej p.p. grany bęozie rekordowy „p ociąg- 
Widmo*, po ras  ostatn* w s izenie, o g. 5 m, 30 
p. p. — „Praw o poesjunku*. Komejjp ta svrą 
^rcścią io-st nie odpswicdnia dla mloazieży.

Ceny miejsc od 20 gr.
-  P o ranek  tańców  klasycznych w Tea!rze 

Polskim . Ju tro , w medzieli. o g. 12 m. 30 p. p 
świetny tancerz Edwin Ludwiga wystąpi w Te­
atrze Polskim z nader interesującym i bogatym 
nrogrsm em , składającym się z klasycznych pro­
dukcji tanecznych.

Ceny m iejsc zniżone od 50 gi. Pozostałe 
bi<ety są do nabycia w kasie Teatru Polskiego 
od 11 do 9 wiecz. bez przerwy.

— P cżegualny k oncert S. Bsnoni. Zasz­
czytnie znsny Wilnu art. operowy p. Sergjusz 
Bcnoni wystąpi raz jeden v czwartek 1-go listo- 
p id a  o g. 12 m. 30 p p w T estrce Polskim z po­
żegnalnym koncertem , przed wyjazdem na czas 
dłuższy dc Włoch.

— WileńiAie Towarzystwo Fithsrm oniczne 
urządza w poniedziałek dn. 29 b. m. interesujący 
koncert znakomitego pisnisty Egonr Petri, k tó tj 
wykona n lc .n y k le  interesujący orogram . Na r a  
czel-.ym miejscu figuruje Chorał i iuga J S 
Bacht, któicgo niezrównanym interpretatorem  
jest w łaśn‘e Pefrf. Ponadto w programie kon-1 
certu widniej? Appassionata B eethorana, Chopina 
12 etiud op. 25. Medtnera Bajki, Bacl,maniiiowa 
Preludj* i Strawińskiego Petruszka. Z nowodu 
trudności technicznych w uzyskaniu teatru  na j 
“ ohuiance, występ Petriego odbędźife się w sali ‘ 
T eatru  Polskiego Mickiewicza Nr 8 Początek 
wyjątkowo c  godz. 10 wieczorem.

Bilety już są do nabycia w kasie Teatru 
Polskiego od godz. 11 rano do godz. 9 wiecz. 
bez przerwy.

M & d j e
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 435 mtr.
SOBOTA, dn. 27 października 1928 r. j

15.10--16.1.0: Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy Józef W eksler w Warszawie, ul. Marszał- 
kow A a 132. Jeneralne przedstaw icielstw  na 
Polskę angielskiej wytwórni „His Master s Voice". 
16.10 — 16.30: Odczysauie progr ipju dziennego i 
chwilka litewssa. 16.30 — 16.45: Komunikat Z r ,  
Kółek i Org. Roln. z Wil. 16.45 — 17.10: „kącnt 
u a pań* wygł. Ela Bunclerowa. 17,10 - 17.36 
Recytacje utworów l«u.®ata Nagrodj Literackiej 
m. Warszawy Artura Opnmana (O r-O ta), wyk. 
Janina Sumorokowa. 17.35 — 18 00: Rozmaitości 
i muzyka z pły* gramofc nowych. 18.00 — 19,00: 
Transmisja z Warszawy. Program  dla dzieci sta r­
szych i młodzieży „Syrena* — bajka Andersena 
zradjofonizowana prze? Wandę Ta:atkiew iczo*nę 
z ilu-.tracją muzrezną Władysława Macury. 19.00— 
19,25: „W spomnieniowośc jsko pierwiastek synte­
zy artystycznej* odczyt VIII-y z cyklu „Źródła 
SztiAi* wygł. prof. U. S. B. Juljusj: Kłos. 1930— 
19 55: Transmisja z Waiszawy: „Radjckronika" 
w^gł. dr. M>rjan Stępowski. 19.55: Sygn.-ł czasu 
z Warszawy, odczytanie programu na następny 
tydrień i komunikaty. 20.30: Transmisja z War­
szawy- O peretka -r. Lehara „Druciarz.* wyk. O r­
kiestra P R. pod dyr. Wacława Ełseyka, n.p Zofja 
Dobrowolsha-Pawłowska, Michalin* M.iKOwiecka, 
A leksander Wasiel i inni. 22,Cv—23 3!{:.Transm isja 
z Warszawy: Komunikaty: P 4.T., policyjny, spor­
towy i inne, o raz muzyka taneczna.

i U l  M i t j r a  w związku z rozła­
mem w P P. S.

O statnie wypadki w łonie P. P. S. zainte­
resowały wysoce kom unistów , którzy chcąc dać 
temu y yraz rozrzucili na terenie Wilna odezwy 
omawisiące ostatnie wypadki w< życiu robotni- 
< zen Polski. Rozrzucone na ulicecn ulotni policja 
skonfiskowała.

Zatrzymanie k o i p M i  l A  M -  
tfliznej.

Onegdaj w pociągu idącym z Wilna do 
Biategostoku zatrzymano młodą komLmistlę, u 
której podczas rewizji uiawniono ukrytych w wa­
lizce kilka tysięcy sztuk odezw komunistycznych. 
Aresztowana wylegitymowała się cJnwodfm oso­
bistym. wystuwionj^ii na imię Zcfji Szabatówny, 
akuszerki zamiesrkującei stale w U. h;ie.

— T rup  m łodzieńca na to rr?  kolejowym 
Wczoraj rano w pobliżu stacji kolejowej Wilnn 
na 'o iz e  wiodącym do N-Wilejki znaleziono p o ­
ćwiartowane przez pociąg zołoki niejak ego W ła­
dysława Cztżyjks, słuchecza kursów to k sz ta łc i-  
jacych w  Wilnie. W jakich okolicznościach Cxy- 
żyjek dostał ęię pod pociąg niewiadomo.

KINA I FILMY

Pancernik Atlantic.
K Miejski.

Debiut brytyjskiej wytwórczości kinem ato­
graficznej w Wilnie. Pierwszy film British Intern 
tional Pictures, z Elstrce pod Londvnem Anglicy 
wzięli się na serjo  do wytwórczości kinowej i ze 
wspomnianego E lstree (najwi ikszej dziś, oa nie- 
oawna, wytwórni Mnowei w Europie) wysyłają i 
świat już któryś film — nie pomnę który—o kolei. 

Ten im sję ud w  nlenajgorzej, aczkolwiek 
nic szczególni* osobliwego nie zawierz, je s t  so ­
bie przecL tnie efestowny, ooprawny naofiół. Z 
rzeczy, które wileńskiego widza mogą zain tereso­
wać należy wymienić przedewszystkisin piękne 
zdjęcia morskie, a potem bafdzo ciakzwe, t o  dość 
charakterystvczne obrazki wojskowe z armji i flo­
ty brytyjskiej; w tern sporo dobrze uchwyconych 
postaci, dobrze odtworzonych typów, (sk)

P O R T

Na wileńskim bruku
Ki U h  M o i  i l t U I c h  p i  

in-ilu latj.
Wczoraj rsno  na ulicy Makowej podczas ro ­

bót zit,mn>ch w posesji Nr 8 natrafiono na dwa 
szkielety ludzkie znsjduiące się w ziemi od lat 
10 — 12. O odkryciu powiadomiono policję która 
pro' radzi dochodzenie. Podczas okupacji pruskie 
w wymienionej posesji mieściła się fabryka mar- 
melady, zatrudniaiaca dużo robotnic i robotników, 
pozostających pod ścisłym nadzorem  żołnierzy 
niemieckich. Okoliczni mieszkańcy psm iętsją ie 
noce, kiedy rozlegały się przerażające jęki kato­
wanych robotników  podejrzanych o kradzieże 
marme>ady. Krążyły również pogłoski, że nie 
przyznających się do kradzieży Niemcy bili aż do 
śmierci. 6

Zsęhodzi przepuszczenie, że zm irłych pod­
czas bicia Niemcy enowzli na podwórku L bryki i 
na ich to  szkielety obecnie natrafiono.

Prac® żiitiow*: O środka W. F. Wilno.
W związku z nadchodzącym sezo.iem  zimo­

wym rozpeeręły się już r a  salach ćwiczebnych 
Ćwiczenia grup sporum ych Ośrodka W. F. Wilno 
i tak

Szerm ierka.
Obecnie c rrn n e  są 3 kom plety szermiercze 

m łod?>ży szkolnej t. j.: I) kom plet uczniów gim, 
Słowackiego i Mickiewicza, 2) komplet uczni gim. 
Lelewel*, orsz kom plet cbsolwentów zeszłorocz- 
nych ki rsów.

W najbbższych dnisch uruchom iony zosta­
nie Komplet dla u .z-iiów gimn. Z. Augusta, dla 
uczenie gimn. Czartoryskiego, oraz d h  oficerów 
garnizonu wileńskiego,

G łm oastyka,
W ośrodku v F. ćwiczą grupy młodzieży 

rob_ itaicze^ męsk ej i żeńskiej (R. K. S. „Siła* i 
R. K. S. „T ur“) grupa Związku Strzeleckiego, o- 
ra* Klub Sportow y rodziny wojskowej.

Boks.
Narazie czynny jest jeden kom pi ct mło­

dzieży rcbotniczfj, a w najbliższym czasie uiu- 
ch o m ^n y  eostanie drugi kom plet dla młodzieży 
S. M. P. i innych mniejszych grup.

Strze lec tw o .
P o crą rszy  od dma 28. X. czynną będzie 5 

razy w tygodniu kryta strzelnica mał -kahbrowa 
w ogrodzie 'Sernardyńskim dostępna dla stow a­
rzyszanych i niestowarzyszonych.

N a rc lm tw o .
W sezon' zimowym z jrganizdwan > zosta­

nie przy Ośrodku W. F. Wilno szereg kursów 
ra rd z rsk ic h , jik  kurs narc. rod-iny w osków ei, 
policji państwowej wiLńskiej, oiicerów i podofi­
cerów, stow arzyszeń P. W., klubów sportowych 
I młoJzieży szkolnej. Rozpoczęcie kursów będzie 
uzależnione od warunków śnieżnych.

Z apraw a lekkoatle tyczna.
Począwszy od listopada prow adzona  będzie 

przer instruktórńw  O środka W. F. Wilno zspra- 
w a lekkoatletyczna dla członków i członkiń Klu­
b ów  acortowycb, zrzeszonych w Wił. Okr. Zw. 
Lekkiej atletyki. Bliższe szczegóły z o sb n ą  ogło­
szone

M® inpliz towar ^ p a i n u  —  ih t im l  
10*21 krajowy.

Miejski Kinćatytcsćrtl

H il ls r a ln a -G il ia ts if

SALA MIEJSKA 
(Ostrebrcwair# 5)

Od dnia 27 do 30 uaździernika 1928 r. wiącznie

K r ó l  s z p a d y
będzie wyświetlany fHm:

Wielki dram at sensacyjny 
z niezrównanym

b t c h u r d e d  t a l u e d g c m .

8 aktach

O rkiestra pod dyrekcją p Wł Szczepańskiego.
_________ Następny programi

Kas> czynna cd  g. 3.30. Początek seansów odg .4 -e j. 
W MROK ACH N O C ¥t‘.

K IN O  T E A T R

j iŁ iB r
W ileński 38.

S Z P I E D Z Y
Reżvserja 

FR1DERJKA 
LANGA.

Film, o którym  mówić będzie Wilnol Film 
tysiąca sensacyj. Najcudcwniejszy film świa- 

tal Super-Superszlagier „UFA*.
W roi. główn. kU ^O L F  KLEIN-ROGGE, WtLL I FRITSCH , demoniczna GERDA MAURUS i wjoś 
niana LIEN DEYERS. Szczyt now ocusiie j techniki. Oszałamiające zdjęcia straszliwej katasf ofy ko ­
lejowej. Kr-b-ety szpiedzy i ich zwodnicza prac«l Polewanie na ludzi. Każdy powinien widzieć, gdyż 
szpiedzy kryją się mięć v r s t r J  II U.-r isz? sig przybycii apoczątki * ąnsów o g. 4, 6. 8 i 10.15,

K I ^ O

i* ]fi“
Mickiewicza 22.

i *
D ziśl Wsz ic h śria to w a nowość i sensacja dla W iło;. Pierwszy film dźwiękowy w. Po Leo.
Wszystko 
co ujrzycie
usłyszycie U    _
r udziałem najznakom tszych lo tn 'ków  całego świata. Spieszcie ujrzeć. Jedyna okazja ujrzenia Hrou dźwię­
kowego. O rkiestr* znaczn e powiększona, Początek o g. 4 -e i,,u s t 10,25 C?ny miejsc me podwyższone.

Nadprogram; I RO CES »  tR JA W lTO W  w PŁOCKU. ____________

>wa nowość i sensscia dla v.'iina. Pierwszy tum dźwiękowy w Polai

SKRZYDŁA
Kino

Wielka 42.

DZiŚl Po paz pierwszy w Wilnie! Czołowy film europejsk:ej produkcji 1928 1929 roku

H i .  n  mj |  { -  J  i. ^  człowiek o najmils ym uśmiechu, ulubieniec kobiet wileńskich w dra-
O *  " J  L I C U  Ł l l O  macie obyczajów? erotycznym zżycia cielkiego miasta XX wieku

dram at nam ętności ludzkiej w 12 wiek. akt. p .t. NIOCE SZAŁU.  “35SJR
kabarety udziałem najpiękniejszych kobiut Paryża i Lodynu. Fiin. który treśc ią  i szalonem bogactwem 

wystawy przew yżsta wszystkie dotychczasowe arcydzieła. Ceny nie podwyższone.

KINO
L U X
Mickiewicza 11.

DZIŚ! WIELKI DRAMAT EROTYCZNY w 12 AKTACH

„GDY MĘŻCZYZNA KOCHA ( i

Dz>eje buntu duszy mężczyznv, którego zmysły opętała kobieta. W roli głównej największy aktot i naj-

Job" Barrymore D s l o i e s  t i i l B l i a .
K I N O Dziś I Na górze jest niebo i na do>e jest niebo 1 S‘owa ® przestają b ć problematem oglądsjąc

nienorów nane arcydiieto  opoki ODRODZENIA

L U K R E C J A  ] & O R G I A Pr : : i
sei alni mistrzowie e k ijn u  COfiifłD UEJDT, Paweł Wegener, Basserman ! “ra°‘ LlfiNfi HBJO.

Kino K olcjow t
„Ognisko"

(o b tk  dworcą 
kolejowego).

Dziś i dni następnychl Przepiękny dram at w 12 aktach p. t.

Szatańska syrena
V'sDaniaie zdjęcia z nadm orskich okolic Francji. Bajeczne gra artystów. Nrdzwyczaine kostium y i de­
koracje Nadprogram: Z zakuliś w ytw órni kom edja w 1 ak c .!. Początek stansów  o godz. 6-ej popoł. 

W niedziele i święta o godz. 4-ej pop. Ceny miejsc zw ykłe

OHM fETROUiCZM
w roli tytułowej.

s a i s s K a i u a m a a s a K s s  i t d i e z a  i r a i s z s s K S )

GSZYBY su szo n e  sam e czspki— 1 kg tz— 26 zł. |
|  RYDZE k iszone  b ecz t łk a  — 5 „ sts— 14 „ |
@ RYDZE m arynow ane  „ - 5  „ « - i 5 „ i

1  FOWIBtfl ś liw kow e „ - 5  „ L - 15  „ i
FOLECA 3510-1

|  A* SINGER, Kesow, ii/iCoJciT-yJ?. |

K U p f l O -  S P R Z E O R Z
wsze.kich nieruchomości 

solidnie załatwi? 3475-0
Wileńskife Biuro

Komisowo - Handlowe 
Mickiewiczr 21, te l. 152.

\m prą
pissący na maszynie po­
stukuje odpowkdaiej pracy 
u adwokata. Zgłoszenia 
p td  *A“ jo Administracji 
„Kurj. W'l.“. 3515 6

Wsftelkie ś , -
ne lokujemy bez ryzyka i na 

dogodnych wgrunKsch.
Dom H.-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza l, tei. 9-05.

348”

5 pokoi lub 4 duże. Aożądane 
z . ygedami. Posicdam solidae 
rcfereiiCje. Pośrednictwo wy 
kluc! one. Oferty nnd „Akuratny 
płatnik* du Miura Rtklamowegó, 
G arbarska 1. 3461-0

Czy zanis-iłeś się  
na członka L.O.P.F.?

^ p o fż o n y  f o l w a r k
o d- brej glebie sprred im y 

sz;bko  i dogodnie. w

Unm U. K.  „ t o W  *
1. tel 9 -05

00

Pi&ifcfsaa
do wm aa^da keperacja I 
sfrojcnie. U! Mjckie3?lt?s* 
24—9. Estico. 315’

Pu*łiera|cfe , 
Ligę Morską i Rzeczną

Akusserk1

Akuszerka
liii H i

nrryjrauje cd 9 r ts .s  do 7 « 
r t  A»S. M ić łia ir jc z s  30  m  *
W.Z8r.Nr30hJ 2157

..Kariera W IM :k w '
przyjmuje 

na na]bardz!ei 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA
Wtieńskiego* 

jagieModsk* 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wiec?.

DOKTOR MEDYCYNY

Ł
d i o r a m  m i j a n e  i i t o m .
Ekgttęotsrftpj®. Disternw., 

Stoń^e gd:.v5ktSL ? 'Uux.
Mickiewicza 12

róg Tstarskfeś.
nenia 0— 7 1 5 — 7 2971

cho r. skónjs, ^eneiy^z e, 
■syiills i moritopłciowe 
Mickiewicza 28 m. 5

Przyjmuje od 9— i i 4—8.
3305

T-Sfl
e m i r z e

[«

Sp. z o. o.

p m
UL. Sw. IGNACEGO 5, WILNO 

Telefon Nr. 8-93.

WYKON JJ& WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE.

ł&iL. ^ ______

CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE, f o l a u j f  

i— 8.

M i c k i e w i c z a  4 ,
tei. 1090. V.f.Z.P. 39 2996

~DOKTOR

m w\ip
Chorooy weneryczne, syfi­

lis i skórn t.
Wielka 91*

O d n —  . i 3 — 8. (T e le f . 921 )

D R . M E D .

Mm lienieln
A djunkł Klinik* Sył:I skór- 
nei Uniw.S.B. p o w r ó c i ł

■ wznowił przyjęcia chorych. 
WłleńŚKa 34, m. 8 od 4—7 pp

3580
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